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Zaklamany 
argument 


Propaganda anglosaska broni planu Mar- 
shalla, bront jego zasadniczego hasła — od- 
budowy gospodarczej Niemiec PRZED odbu 
dową państw europejskich zniszczonych przez 
napastników niemieckich. Broni, szermując 
przy tym argumentem, że dopiero zezwolenie 
Niemcom na zwiększenie produkcji przemy 
słowej i eksportu stworzy przesłanki dla re- 
alizacji planu odbudowy gospodarczej pozo 
stałych państw europejskich. 

jest to najważniejszy pozornie „rzeczowy” 
argument w ręku obrońców planu Marshalla. 
Rzeczywiście przecież Niemcy przed wojną 
odgrywały poważną rolę w handlu zagranicz 
nym Europy i dostarczały wielu krajom — w 
tej liczbie i Polsce — szeregu towarów in. 
westycyjnych, zwłaszcza maszyn, obrabiarek 
materiałów elektrotechnicznych, chemikalii, 
tarb itp, importując wzamian surowce 1 ży 
wnOŚĆ. ` 


Czy mówiąc o odbudowie Niemiec Mar- 
shall i Bevin myślą o takim właśnie ich roz 
woju, któryby wprzągł gospodarkę niemiec- 
ką w słuźbę odbudowy państw europejskich? 


Byłby to jedyny argument, który mógłby u 


sastadów Niemiec — bliższych 1 dalszych — 
zagłuszyć na chwilę uzasadnione obgwy 
przed wzmacnianiem siły takiego ogniska 
zaborczości i agresji jak Niemcy. 

Niestety, ZAMIARY INSPIRATORÓW I AU- 
TORÓW: PLANU MARSHALLA IDĄ WE WRĘCZ 
ODMIENNYM KIERUNEU. 

Z anglosaskich stref okupacji w Niemozech 
nie wywozi się ani poszukiwanych tak ma- 
szyn i óbrabiarek, nie wywozi się jeszcze 
bardziej poszukiwanych materiałów elektrote 
chnicznych, chemikalił i farb, Tych towarów 
nie wywozi się 1 niemal nie produkuje się w 
Niemczech nie dlatego, że zakazują tego uch 
wały Konferencji Poczdamskiej, ale dlatego, 
że anglosaskie koncerny chemiczne, elektro 
techniczne i innne nie życzą sobie konkuren 
cji przemysłu niemieckiego na światowych 
rynkach, więc zdusiły go w Niemczech. Aš- 
glosaskie władze okupacyjne posłuszne woli 
koncernów, poprostu nie zezwalają na produ- 
kcję tych artykułów f na ich eksport. Wywóz 
materiałów elektrotechnicznych z angielskiej 
strefy stanowi dla przykładu mniej niż 1 pro 
cent wywozu, eksport farb zaledwie 3 setne 
jednego procentu ogólnego wywozu towarów 
niemieckich z tej strefy. Podobna stosunki 
ponują i w strefie amerykańskiej. Stwierdza 
` lo sama prasa niemiecka, „Można stwierdzić 
— pisała niedawno niemiecka gazeła „Ham 
burger Algemeine Zeitung” — że tradycyjny 
eksport niemiecki półfabrykatów 1 fabrykatów, 
który zdobył sobie sławę światową obecnie 
nie istnieje”. 

DLACZEGO TAE SIĘ DZIEJE? KTO Z TEGO 
KORZYSTA? 

Łatwo odpowiedzeć. Jak podaje ta sama 
qazeta niemiecka wskutek zahamowania pro 
lukcji niemieckiej ZYSKI ANGIELSKIEGO 
'ONCERNU. CHEMICZNEGO „IMPERIAL CHE- 
MIKAL INDUSTRIES" PODWOIŁY SIĘ. 

Z NIEMIEC EKSPORTUJE SIĘ, W NIEM- 
'ZECH PRODUKUJE SIĘ, ALE TYLKO TE -.RZE- 
CZY, NĄ KTÓRE REFLEKTUJĄ. ANGLOSASI. 
Z angielskiej strefy okupacyjnej Niemiec 99 
procent (1) wywozu — to surowce wegiel, bu 
duiec. Z amerykańskiej strefy wywozi się 
poza tym i wyroby włókiennicze. Odbywa się 
ło w ten sposób, że niemieckie fabryki prze- 
twarzeją amerykański surowiec na xrachu- 
nek amerykańskich ze względu na tanie 
siły robocze. Dokąd zaś kieruje się wywóz 
niemiecki ze stref anglosaskich? Towary nie- 
mieckie wywozi się do Anglii, Austrii, Luk- 
semburga, Belgii, do Stanów Zjednoczonych, 
Włoch, Portugalii, «a nawet do framkistowskiej 
Hiszpanii. A więc, BROŃ BOŻE, NIE DO FRAN 
CJI, NIE DO POLSKI, NIE DO ZSRR, JUGOSŁA 
WII, CZECHOSŁOWACJI LUg INNEGO KRAJU, 
*TÓRY POWAŻNIEJ UCIERPIAŁ NA SKUTEK 
JAJAZDU NIEMIECKIEGO. 

Taka jest praktyka dnia dzisiejszego. Nic 
e zapowiada jej zmiany, Raczej naodwtót. 

Teraz już więc wiemy co wart jest ów „ar 
gument" obrońców plonu Marshalla, Rzecz 
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Wojska indonezyjskie przeszły do kontrataku 


PARYŻ PAP, Światowa Federacja 
Związków Zawodowych potępiła w Wwy- 
danym w poniedziałek manifeście holen- 
derską akcję wojskową w Indonezji i za- 
żądała niezwłocznego zaprzestania dzia 
łań wojennych. 

Sekretariat "Światowej Federacji 
Związków Zawodowych wyśle do sekre- 
tarza generalnego ONZ Trygve Lie no- 
tę, w której zażąda, aby wezwał on 
rząd holenderski do natychmiastowego 
zaprzestania działań wojennych. Świa- 
towa Federacja Związków Zawodowych 
wysunęła również wniosek, aby Lie PORZE 


jał się pośrednictwa w sporze między 
Holandią į Indonezją, 
* = a 


RANGOON (Obsł. wt) Komunikal indońezyj 
skiej Agencji Antara donosi że główna oiensy 
wa Holendrów została powstrzymano, Na 
całym szeregu odcinków wojska indonezyjs- 
kie przeszły do kontrataku. W armii holen- | 
derskiej powtarzają się bezustannie wypad- 
ki dezercji. 


LONDYN PAP. Jak donosi agencja Reutera, 
komunikat armit indonezyjskiej stwierdza, że 
walki toczą się w okolicach Batawii. Wojska 
indonezyjskie przekroczyły rzekę Tjisedane 
na zochód od Batawii i zbliżają się do mia 


| 
1 
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ta. Lotnictwo indonezyjskie bombardowa?: 
lotniska holenderskie wf$pobiiżu Sematanc 
w centralnej Jawie. Zrzicóno również bomby 
na pozycje holenderskie Koło miasta Salatigo 
Wszystkie sumolotyerepublikańskie powróciły 
do swych baz. 

Komunikat armii holenderskiej donosi o oú 
i parciu ataku wojsk republikańskich na miq- 
sto Tjermne na wschód od Surabgja. 

r = 

LONDYN  (Obsł. wł) Sekrełarz Generalny 
Światówej Federacji Związków Zawodowych 
Louis Saillant przybył do Amsterdamu, aby 
odbyć tam konferencję z holenderskimi zwioz 
kami zawodowymi w sprawie svłucicji w In- 


z- į daonezji. 


Panika na giełdzie londyńskiej 


LONDYN (obsł, wł:). Rozgłośnia ton- 
dyńska podała, iż wczoraj na gieldzie 
londyńskiej zaznaczył się w związku z 
powszechnym żaniepokojeniem sytuacją 
gospodarczą Wielkiej Brytanii — silny 
spadek papierów wartościowych. Nastą- 
piła generalna wyprzedaż akcii, przede 
wszystkim — papierów państwowych. 

LONDYN (obst, wł). Rząd Labour 
Party znajduje się obecnie w niezwykle 
trudnej sytuacji. Wielkiej Brytanii zagra 
ża kryzys gospodarczy, który może przy 
czynić się do upadku rządu Labour Par- 
ty. Rząd ten jest obecnie krytykowany 
równocześnie z kilku stron. Partia kon- 
serwatywna, popierana przez skrajną 
lewicę Labour Party,dąży do usunięcia 
premiera Attlee, wysuwając Bevina na 
stanowisko premiera. Konserwatyści ży 


WASZYNGTON PAP. 
podał 


Departament 


dą wiadomości, że anglo-amerykań- 


wią nadzieję, że Bevin będzie stawiał 
mniejszy opór planom utworzenia rządu 
koalicyjnego. 

Z drugiej strony rząd jest krytykówa- 
ny przez lewicę Labour Party. Grupa ta, 


do której przystąpi niedawno rzeczo- 
znawcy finansowi i handlowi Labour 
Party — ogłosiła niemórandum. Zawie- 


ra ono ostry atak na politykę gospodar- 
cza rządu, 
lesz płynie z prądem wydarzeń. 

LONDYN (Obst. wł.) Bawiący obecnie w po 
dróży inspekcyjnej na Dalekim Wschodzie 


która nie rozwija się planowo, ; 


szef brytyjskich sił zbrojnych marszołek Mon! i 


gomery zapowiedzioł wczoraj, iy przerywa 


swą podróż, gdyż zamierza natychmiast po- | 


wrócić do Londynu. 


Komentując powyższą iniormację prasa 
wieczorne wysuwa przypuszczenie, iż nagły 
powórt Montgomery'ego pozostoje w związ- 


Odroczenie konferencji 


w sprawie zagłębia Ruhry 


stanu | stała odłożona dó następnego tygodnia. W 


komunikacie departamentu stanu podkreślo 
no, że przedmiotem konierencji będzie jedy- 


ską konferencja w sprawie węgla Ruhry z0- | nie tylko sprawa węgla. 
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Prokurator zażądał 


kary Śmierci dla złodziei 


dobra państwowego — Lipiński, Sałaciński i Tonkiel — zło- 
dzieje cyny — winni zawisnąć na szubienicy 


WARSZAWA (Obst. 
wodu sądowego w 
cyny 


wł,) Po zamknięciu prze 
sprawie kradzieży 50 ton 
Lipińskiego, Sałacińskiego ł 
B-kę zabrał głos prokurator wojskowy pułk. 
Graft, 

Przechodząc do omówienta samego prze- 
stępstwa ppłk Graff bada okoliczności tego 
sabotażu. jest to trudne do stwierdzenia — 
DERF SE FI OT 1 NETIA UZO WDOZA DEEA 
wcale nie w odbudowie Niemiec dła potrzeb 
odbudowy Europy. KAPITAŁOWI ANGLOSAS 
KIEMU IDZIE TYLKO O OPANOWANIE PRZE- 
MYSŁU ' NIEMIECKIEGO, © WYKORZYSTANIE 
GO W SWYCH WŁASNYCH EGOISTYCZNYCH 
INTERESACH. W INTERESACH SPRZECZNYCH 
Z INTERESAMI EUROPY PODNOSZĄCEJ SIĘ 
W CIĘŻKIM TRUDZIE Z RUIN POWOJENNYCH. 


przez 


mówił prokurator — kto namówił do po 
pełnienia tego czynu, czy Lipiński Sałachi 
skiego, czy też odwroinie. Moim jednak zda- 
niem — mówi prokurator — nikt nikogo nie 
namawiał, ponieważ obaj mieli chęć kradzie 
ży, a kiedy zbierze się dwóch złodziejów, to 
mówić będą o złodziejstwach. 

Wielkim zmartwieniem oskarżonych — kon 
— byłc 


wywody prokurator za- 


portowych, 


tynuuje swe 
morznięcie basenów 
miały wpływu nawet pieniądze samego 
Kiedy jednak do Gdyni weszły 
wu pierwsze statki, które przedarły się przez 
lody z pomocą dla szczonego to 
cała spółka ziodziejska uważała, że należy za 
cząć „lepsze życie”. Sałaciński wzywa wiedy 
Tonkiela i namawia go do wspóŁłpracy, ` 


nie 


Lipiń 
zno- 


na co 


skiego 


zni kraju, 


Anglia wohec groźnego kryzysu gospodarczego. — Rząd Attlee i Bevina się chwieje 


ku,z zamierzoną przez rząd redukcją sil 
zbrojnych. Ma to być — jak wiadomo — śro 
dek zaradczy przeciwko trapiącemu Wielkc 
Brytanię brakowi rak roboczych. 


e 


(4 


E EO 


OIEMIER ATTLEE 


Oskarżyciel podkreśla sabotażowy cha- 
rakter popełnionego przestępstwa i wzywa do 
przykładnego ukarania tych wszystkich, któ- 
rzy godzą w gospodarkę państwową podczas 
trudnego okresu odbudowy. Tak jak wywal- 
czyliśmy Polske — woła pplk. Graff — tck sa 
mo będziemy bezlitośnie wałczyli z tymi, kló 
rzy żerują na trudnościach gospodarczych. 
Oskarżyciel wojskowy formułuje swe żc- 
dania odnośnie wyroku, prosząc sąd o skaza- 
nie oskarżonych. Lipińskiego, Sałacińskiogo i 
Tonkiela — na karę śmierci. W odniesioiiu 
do Płachty i Przyłęckiego, prokurator wnosf 


€ wanie konfiskaty mienia i otzecze- 

nia raty praw obywatelskich oraz honoro- 
ych wobec wszystkich oskarżonych. 
Ogłoszenie wyroku nastąpi w dniu 3lelip= 
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Złodziej mienia państwowego -podporąP$Lu 


Skradzione państwu miliony - w kasie p. Mikołajczyka 


Główny bohater afery papierowej, w któ- 
Ta zamieszanych jest ok. 40 osób — to, „król 
papierowy”, znany hiwtownik: Dolewski Sta- 
nisław. Pówojenny start na rynku papierni- 
czym rozpoczął on w maju 1945 r, reprywa- 
'yzując firmę poznańską „Składy papieru i 
tektury”, której był głównym udziałówcem, a 
'arazem- kierownikiem. Kapitał zakładowy 
yrzedsiębiorstwa na poczatku był bardzo skro 


nny, wynosił bowiem zaledwie pewną Ilość 
sprywatłyzowanego papieru wartości okoła 


100 tysięcy zł. 

W. krótkim czasie Dolewskiemu, posiada- 
lącemu znajomości w Dyrekcji Banku Handlo- 
wego; za pośrednictwam naczelnego dyrekto- 
ra, Kozielłła' Jana, udało się otrzymać kredyt 
Ipdńego miliona złotych. Ponieważ wartość 
papieru, jaki posiadał wówczas na składzie 
Mie mogła być podstawą zabezpieczenia ban- 
kowego — obrotny handlowiec wpadł na dow 
fipny pomysł. Polecił on mianowicie kierow- 
ikowi swej firmy Cejrowskiemn Alajzamu, 
* zestawieniu dła banku podać jako własność 
wzedsiębiorstwa większe ilości papieru, za- 
magazynowanego w: składzie, a  nalsżącego 
19 Min. Informacji. Dyrektor oraz wicudyrek- 
nr Oddziału Poznańskiego Banku; Adamczew 
ski Adam i Spaczyński Mieczysław wzamian 
7a „elastyczne załatwienie sprawy” otrzymali 
kilkadziesiąt tysięcy łapówki. 

Osmukańczy start pomógł Dolewskiemu do 
wypłynięcia na szersze wody. Na początku 
M6 roku rozwija on już szeroką | ożywioną 
działalność. Obroty uzyskane dzięki kredyto- 
wi 1 mil, zł. pozwalają mu „kupować sobie” 
dyskrecję lub też współpracę całego szeregi 
urzędników przemysłu papierniczego, Zawiera 
więc korzystne transakcje za pośrednictwam: 
dyr, finansowego Centr. Zaopatrzenia — Glat 
kēra Rajmunda i nrzędnika Centrali Zbyłtu 
Frumkina, płacąc im za „przysługi” łącznie ok. 
1 mit zł. Poza tym, przy pomocy kierownika 
swej firmy w Poznaniu: Cejrowskiego, oraz 
kierownika zakupu Springera, prowadzi nie- 
legalne transakcje z pracownikami fabryki 
oapierniczej „Fordon” dyr. Rozmanitem Zbig- 
niewem-, dyr. Grundkle Zygmuńtem oraz Za- 
<hariasem Henrykiem. Dobrani współpracow- 
nicy sprzedają mu na podstawie fałszywej 
konsygnacji wysyłkowej ok, 20 ton, papieru. 

Ukoronowaniem przestępczej działalności 
„króla papieru” jest przekupienie całej komi- 
sji, powołanej do upłynnienia papierów 2 re- 
manenłów poniemieckich na Ziemiach. Odzy- 
skanych. Za łapówki w wysokości od 60 tys. 
złotych do 230.000 zł. członkowie Komisji: Ro 
mańczuk Roman, Biedrzyeki Witold oraz Ku- 
rhowski Marian, pomagają mu wykupić poło- 
wę remanentu papieru i tekury na terenie 
Dolnego Śląska. 

Dolewski uzyskuje stopniowo coraz więk- 
sze wpływy na rynku papierniczym „kupując 
sobie" współpracę lub milczenie kierowników 
fabryk papierniczych na terenie całego kra- 
ju m. in: Zwierzyńskiego Ludwika, Babiaka, 
Domosławskiego Kazimierza, Królikowskiego 
Jerzego oraz kierównika Spółdzielni „Dom i 
Kraj” Zamecznika Leona, wydawcę Kuthena 
Eugeniusza, Romańczika Romana i cały sze- 
reg innych. 

Korzystając w dalszym ciągu z usłuq „u- 
przejmych”* dyrektorów oddziału - poznańskie- 
go Banku Handlowego Adamczewskiego i Spa- 
czyńskiego — w ciągu dwóch łat Dołewski u- 
zyskuje kredyty na łączną sumę 20 milionów 
złotych. Nielegalne transakcje oraz ogromne 

- kredyty pozwalają mu poza centralą w Poz- 
nanlu i oddziałami na terenie całego kraju, 
posiadać udziały w szeregu firm papierni- 
czych. Dochody spekulanta sięgają dzięki te- 
mu setek tysięcy złotych tak, że może pró- 
wadzić szeroki tryb życia. 


K 


Jednym duszkiem 
obstąpii Wana, tupali nogami i w za- 
chwycie krzyczeli coś w niebogłosy. 
Wszyscy też wychylili zgodnie swoje 
kielichy. 

— Nazywam się Georgios. 
Australii. Patrzcie! 

Grek wyciągnął z kieszeni brytyjski 
paszport z nadpisem: „Australia“, Wszy- 
ścy zwrócili sie do Wana. Grek okazał 
sié Australijczykiem! Entuzjazm nie mial 
granie. 

— Wan! Uważaj! — to przecież twój 
rodak! Australijczyk. kapujesz? 

Grek — rodak Wana! To doprawdy 


Jestem z 


Mn. 


wychylił kieliszek, | 
Powstała wrzawa nie do opisania, Grecy | wartość kielicha, 


Aferzysta jest" zdecydowanym , sympaty- 
kiem stronnictwa, które niejednokrotnię staje 
w obronie tego rodzaju przedstawicieli Imi- 
cjatywy prywatnej, Kiedy*więc w lutym 1946 
roku dyrektor Banku Handloweqo Koziełł Jan 
udzielanie mu dalszych hojnych kredytów. 
wartnkuje tym, Że sum 5 mil. zł, przekaże 
on nü, fundusz propagandowy PSL Do- 
lewski godzi się bez wahanta. Pieniądze wpla 
ca przedstawiciełowi PSL p, Szydłukowi, "O 


hojnym darze sympatyka wie p. posel Miko- 
łajczyk, piastujący wówczas stanowisko wi 
copremiera. , 

Ciekawe też, czy „przyjaciele ludu” wie: 
dzą, w jaki sposób machinacje hojnego sym- 
patyka odbiły się np. na- dzieciach chłop- 
skich Spekulacje szajki aferzystów spowodo* 
wały bowiem m. in. fakt, że ceny zeszyłów, 
bloków i innych artykułów dla. uczącej się 
młodzieży szkolnej były sztucznie podbijane 
1 hardzo wygórowane. 


Katastrofa kolejowa 


w Szwajcarii 
ZURICH PAP, — W cząsie zderzenia 


specjalnego POCIAKU, wiozącego znacze 
liczbe katolików na sobotnie nabożeń- 
stwo dó kościoła w Finsideln, w kiórym 
znajdnie sie obraz „Czarnel Madonny" 
2z pasażerskiim pociagiem elektrycznym 
— 20 osób poniosło śmierć, 
a” 4 + z 

Kor uniści ch ńscy atakują 

LONDYN PARP. — Agencja Rentera do- 
nosi z Nankinu, że oddziały armii komw 
nistycznej ataktją miasto Łinchu w Środ 
kowej części prowincji Shantung. Miasto 
dwukrotnie przechodziło z rąk do rak. 
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Harrison o Polsce 


Sprawozdanie, które zostało źle zrozumiane w Waszyngtonie 


NOWY JORK (obst. wł.) — Urzędowa a- 
merykańska ayencja informacyjna omasta 
tekst sprawozdania płk. Harrisona z jego po- 
dróży do Polski. Oto cą pisze plk, Harrison 
(podajemy w ol:szoraych. wyjątkach): 
„Misja, w stan której wchodzili Nuthan 
Koenig, Gail E. Spain 1 ja, wysłana do Polski 
w celi zbodanią jej sytuacji żywnościówcj, 
stwierdziła, że jest ona w Polsce znacznie. le- 
psza, niż w wielu innych krajach, jakie zwie- 
dzili w ciggu ostatniego roku dwaj człanito= 
wie misji. Warunki żywnościowe były w Pol- 
sce znacznie lepsze, niż te, jakia zaóbserwo- 
waliśmy w Grecji, we Włoszech, w Anstrii, 
w amerykańskiej i angielskiej strefie oknpa- 
cyjnej w Niemczech i Japonii. 

„Ogółny stan zdrowia ludności pólskiej wy 
dawał się dobry, duch doskonały, a jej zdol- 
ność do pracy znacznie powyżej przeciątnego 
poziomn, Są po temu zasadnicze powody, m. 
postępy, osiągnięte w, dziedziije "uzdror 
wienia przemysłu ł rolnictwa, 

„Przemysłowa część Śląska jest terenem 
kipiacej żywotności. Członkowie komisji nie 
widzieli, poza Stanami. Zjednoczonymi, vakre- 
gu przemysłowego, w którymby życie gospo- 
darcze ptilsowało tok intensywnie. Polska już 
dzisiaj eksportuje znaczne ilości węgla, Eks- 
port węgla i innych surowców łącznie z eks- 
portem fabrykalów gotowych i półląbrykatów 
przemysłowych będzie bez wątpienia wzrastał. 

„Wzrasta również produkcja żywności. w 
Polsce. 


do wiadomości, że strety anglososkie w Niom 


czech otrzymują ze Słanów Zjednoczonych | mocy pounzrowskiej, zatwierdzonej pstatnio 
we wrześniu 310 tys. tòn pszenicy i makf, | przez kongres, 
OP ZEE A 


Napieta sytuacja w Palestynie 


po egzekucji trzech zamachowców 


LONDYN (Obsł, wł) Korespondent Reutera 
donosi z Jerozolimy, © wszoraj rano został 
wykonany wyrok śmierci na trzech terrorys- 
tach żydowskich, skazańtych na śmierć przez 
powieszenie za uzim w utaku na więzienie 
w Saint-Jean d'Scro (w maju rb.) 

Przed egzekucją władze. brytyjskie zarzą- 
dziły nadzwyczajne środki bezpieczeństwa, 


onoi- 
śmiechem Tap i duszkiem wypił cała za- 


Wan był w niebowzięty, Pogrążył 
sie z miejsca we spomnienia. Potem za= 
Śpiewał australijskyy piosenkę „Matylda 
tańczy”, a Grek zaczał mu włórować. 

— Co wy rozumiecie, londyńscy Zza: 
miatacze ulict — w przypływie narodo- 
wej dumy krzyknął Wan do kolegów. 

— Stul pysk, ty zatracony Australij- 
czyku! — rzucił mu Richardson. 

— Tylko posłuchaj, co oni wyzgadują, 
— poskarżył się przygodnie spotkanemu 
rodakowi, urażony w swych narodowych 
uczuciach Wan. Zaśpiewat znów refren 
„Matyldy“, 

— Ciszej tam! — rozległ sia tubalny 


było zachwycające. wszyscy Do ProStt | głos Tapa: 


powariowali z radości. 


— W twoje ręce! — krzyknął ze śpiewywał. Georgios czuł się SZCZĘŚLI- 


Ale Wan śpiewał dalej a Grek pod- 
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Pszenica dla Niemców 


349 tysięcy ton już w drodze . 


NOWY JORK PAP Dopartament stanu podał | zaś strela francuska — 38 tys. ton, 


„Inne gałęzie produkcji żywności rozwinę* 
ły się w stopniu, który umożliwia już eksport. 
Eksport mięsa, masła, jaj i E p. produktów 
jest wprawdzie mały, ale wyraźny: 

„Polacy osiągnęli wspaniałe postępy w 
dziedzinie odrodzenia swcgo przemysłu i od- 
budowy historycznej pozycji Polski, jako kro- 
ja eksporlującego żywność, 

„Osoby ze sfer rządowych podkreślają, że 
import żywności, maszyn, traktorów i t, p, oi 
trzymanych za pośrednictwem UNRRA I z 
innych źródeł, odegrał ważną rolę w powojen: 
nej odbudowie przemysłu i rolnictwa polskie- 
go. Bardzo silnie akcenłowano pragnienia us 
trzymania dalszego importu żywności dla 
ptzyśpieszenia tej odbndowy, Podkreślono ró 
wnież polrzebę importu nawozów, zwłaszcza 
fostatów, nasion, zwłaszcza siewnego tyta, 
awierzat pociągówych, traktorów 1 maszyn 
rolniczych. Kładziono nacisk na zapolrzebo« 
wanie tluszczy i olejów, produktów mleczar: 
skich i innych dodatkowych środków spożyw 
czych, aby umożliwić racjonalniejsze odży* 
wianie młodego pokolenia, robotników prże- 
mysłowyćh, chorych I starców. Podkreślana 
również potrzebę krodków leczniczych. Misja 
uznała niezmiernie ważne znaczenie, jakie 
miałoby chociażby częściowe pokrycie tych 
zapotrzebowań oraz wpływ, jaki to by miało 
na adbudowę Polski. 

„Misja otrzymała wyczerpujące dane sta- 
tystyczne i inne rzeczowe informacje od rza* 
du polskiego, które szczegółowo rozpatrzy- 
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Dostawy te pokryte zostaną z funduszu po- 


aby zapobiec ewentuolnym wystąpieniom od 
wetowym ze strony żydowskich organizacji ter 
rorystycznych. W całej Palestynie sytuacja 
j-st sinte napięta. 

Organizacja Irgun Zwai Leumi zapowiada 
wszczęcie ofenzywy przeciwko oddziałom 
brytyjskim ł przypomina, że ma w swych rę- 
kach zakładników brytyjskich. 


wy, że Wan znalazł w nim sojusznika w 
tej żartobliwej, pseudonarodowej dyski- 
gji, 

— Patrzcie nas tylko dwoje! — 
wrzęszczał bez przerwy Wan. — A co 
możecie nam zrobić? Położymy was 
wszystkich, jednego po drugim. Prawda, 
rodaku? — zwrócił sie do Georgiosa. 

Quell serdecznie sie roześmiał, 
Wan przybrał zaczepną Pozycję: 

— Włosi uciekają od nas jak opetani, 
— biuszował Wan uciekaja jak kot 
przed psem. Czy to nieprawda? 

Popatrzył . dookoła wyzywająco, 

— [ dobrze robią. — ochryple powie- 
dział Richardson. który Stracił nareszcie 
swój flegmatyczny Spokój. 

— Dajcie w skóre tym łotrom! — wy- 
krzyknał w zachwycie Georgios. 

-- My im jeszcze pokażemy jak fioł- 
ki kwitną! przyrzekł mu znacząco 
Wan. 

Grecy zńiów zaczęli coś krzyczeć 
WSZYSCY na raz. Georgios przetłumaczył: 

— Oni' mówią że wy uratujecie Gre- 
cię, My na ziemi, a wy — w powietrzem 
Oni chcą jeszcze powiedzieć, Ż i 


gdy 


że mena- 
widzimy faszystów więcej niż wy. A to 
dlatego. że mamy swoich faszystów. Bi- 
jemy ich bez pardonu. Wy zniszczycie 
Włochów w powietrzu, a my wykończy 
my ich na ziemi. cd 
— Powiedz im, Że Są najodważniej- 


la^ Na ich podstawie, otaz na podstawie in- 
formacji, z uzyskanych obserwacji na miajscu, 
słaje się jasne, że minimum żywności, patrze- 
bnej dla zaspokojenia potrzeb ludności pöl- 
skiej, w ciągu bieżącego roku kalendarzowe- 
go, może być otrzymańe w kraju. Dopókl o- 
staleczne wyniki tegorocznych żniw nie będą 


obliczone, nie można określić wysokości łm- 
portu, jaki będzie konieczny na przyszłą wło- 
sng”. 


„Misja miała sposobność obejrzenia na 
miejscu autami i z samolotu głównych tere- 
nów rolniczych Polski, Naogół produkcja żyw 
ności, jakssię zdaje, rozwija się zadawala/ą- 
Co. i , 

„Na podstawie własnych obserwacji i {n= 
formacji, otrzymanych z polskich kół rządo- 


wych i innych, misja stwierdza: 


a) Ilość zboża I innych produktów jest cło 
słatećzna, by zaspokoić minimum potrzeb Ju- 


dności polskiej i osiagnąć ogólną równownąę 


w bież. roku kalendarzowym. É 

b) lmpórt środków leczniczych ł dodntka- 
wych środków odżywczych dla pewnych grup 
społecznych, jak dziecł, sieroty, chorzy i słar- 
cy, wydaje się słuszny. 

c) Pewien import nasion, w szczególności 
żyta siewnego oraz nawozów sztucznych u- 
łatwiłby dalszy wzrost produkcji żywności 
i odbudowę ptzemysłu polskiego”. 


mm o 


Nową rzeź w Grecji 
planu'ą faszyści 

LONDYN PAP. Prasa donosi, że w 
ciągu ubiegłych dwóch dni na posiedze- 
niu greckiej rady ministrów omawiano 
przedłożony przez sztab generalny plan 
walki przeciwko powstańcom oraz dalszą 
akcję przeciwko partii komunistyczne! 
EAM, Dziennik monarchistyczny „Kati- 
merini“ podaje, że na posiedzeniu zary- 
sowały się różnice poglądów w obu kwe 
stiach, 

Minister bezpieczeństwą publicznego 
Zeryas, któremu niedawno szef wywia- 
du amerykańskiego w Grecji zarzucił 
współpracę z Niemcami, oraz kilku in- 
nych ministrów domagało się utworze- 
nia specjalnych rządowych oddziałów, 
któreby przerzucono drogą powietrzną 
na tyły powstańców oraz natychmiasto- 
wej delegalizacji partii komunistycznej. 


szymi żołnierzami na ziemi. Będziemy 
szcześliwi, gdy oczyścimy wasze niebo 
od faszystowskiej padliny — odpowie- 
dział Wan. akcentując każde wypowie- 
dziane słowo mocnem uderzeniem pięści 
w stół. A 

Nagle ksiądz podniósł do góry kieli- 
szek i rzekł tyłko jedno słowo: z 

— Nike! 

— Zwycięstwo! — przetłumaczył na- 
tychmiast Georgios: i 

Wywołalo to nowy przypływ, entuz- 
jazmu, Ludzie krzyczeń, śmiali się i pi- 
li, Nigdy jeszcze Grecy mie mieli spo- 
sóbności pić Za zwyciestwo... Tirakto+ 
wali to tak poważnie, że lotnicy nie mo- 
gli wstrzymać Się od Śmiechu. 

— Czy można tu coś wykombinować 
do wyżerki? — zapytał Wan. 

— Tu chyba nie, ale zaraz zaprówa- 
dzę was w odpowiednie miejsce. Wiem, 
gdzie: można porządnie przekąsić. 

— Spytaj ich, ile to wszystko ma ko- 
sztować.., cośmy tu wypili — rzekł Wan, 
zanurzając rękę do kieszeni zatłuszczo- 
nych spodni, Georgios- zapytał kelnera 
o rachunek, ale nagle powstała Straszna 
wrzawa. Anstralijski Grek z uśmiechem 
zwrócił sie do Wana: 

— Powiadają, że w żadnym wypadku 
nie pozwolą wam płacić! Jesteście gość- 
mi. T to miłymi, dawno oczekiwanymi 
gośćmi! 


O w) SWOT A KG bai 
| A 
p 


s 


| C E 


> 


Nr 207 


Punkiy widzenia ` 


Norymberga po raz trzeci 


Sprawa Niemiec w perspekiywie doświadcze 


Norymberga, w lipcu. 

Norymberga posiada nie tylko artystyczne 
' kulturalne tradycje, które tak szeroko re- 
damowali i reklamują Niemcy. Norymberga 
— miejsce „parteitagów” hitlerowskich, miej- 
sce zjazdów i konferencji całej bez mała „gó- 
ty” hitlerowskiej — po pokonaniu i rzuceniu 
na. kolana niemieckiego faszyzmu stałą się 
'akżę miejscem sądu nad nimi i jego zbwod- 
UGMI. 

Toteż zwołanie zjazdu niemieckiej „socjal- 
lemokracji”, reprezentowanej przez Śchuhma- 
hera, Ollenhauerą i Heinego do Noryrmber- 
úi było nawiązaniem dọ pewnych tradycji. 
"achodzi tylko pytanie — do których? 


Z przebiegu kongresu niemieckich rzeko- | 


tych „socjałistów” wynika, że w mocy po- 
ostąła pierwsza: tak samo jak na hitlerow- 
kich parteitagach  schłebiano niemieckiemu 
zawinizmowi i apetytom w imię najrozmait- 
zych „lebensraumów”, tak, jak przed tym — 
ak i obecnie Schuhmacher i jego towarzysze 
tarają się za wszelką cenę. przekonać świat 
tym, że Niemcy stały się demokracją. 

Tym jednak razem  schlebianie  przekro- 
zyło znacznie granice samej Norymbergii i 
:branych w niej tłumów, To schlebianie by- 
o obliczone wyrażnie na eksport, Chodziło 
i to, by zapewnić„przedstawicieli modnego w 
niektórych kołach RA postawienia Nie- 
miec z powrotem na nogi, że Niemcy nie za* 
wiodą pokładanych w nich przez światową 
reakcje nadziel, 

Toteż kongres schuhmacherowców w No- 
vmberdze stał się przede wszystkim demon- 
*eacją antydemokratyczna, demonstracją, da- 
cą do wykazania, że Niemcom jest obca 
ałkowicie idea demokratyzacji, 
| m 


Go usłyszymy przez radio 


Program ua środę, 30 lipca 1947 roku. 

12.06 Wiadóm, połudn. 12.10 „Na swojską 
wię". 12,25 Aud, dla wsi, 12.35 Koncert orga- 
nowy Wł. Oćwieji. 13:00 „Z mikrofonem po 
kraju”, 13.10 Muzyka obiadowa, 14.00 (E) Kro- 
nika f komunikaty, 14,05 (Ł) „Węgiel — pol- 
skle diamenty", 14.12 -(Ł) Z twórczości Mendel 
sohna — uwertury (pł) 14,30 Przerwa, 15.00 
Muzyka tan. z płyt, 15.20 Aud. dla dzieci, 15.40 
W. Masfarren — Sonata na wiolonczelę $ for- 
tapian, 16.00 Dziennik, 16:20 (Ł) Vstą nudi z 
cyklu; „OQd taktu do symfonii", 16,40 . „Przy 
głośniku”. 16,45 Skrzynka techniczna, 16.50 
„Głos Młodych”, 1700 „Na muzycznej fali", 
173,45 Aud. dla młodzieży, 18.00(Ł) Fel liter. 
18,10 (Ł) Chwila muzyki z pł 18.20 (Ł) Pog 
popul. — nauk. Libaszewskiej pt. „Teofil Wigi 
nitowski”, 18,30 (Œ) Muzyka lekka i taneczna 
z pł. 1900 Z zagadnień Świata pracy. 19.10 
„U naszych przyjaciół", 19.30 Aud. Chopinow= 
ška, 20.00 Z. życia Kulturalnego, 20.05 „W wal- 
ce o zdrowie”, 20.20 „Melodie światą”. 20.40 
Aud, rożrywk, 21.00 Dziennik, 21.30 Muzyka pł 
21.40 Utwory muzyki lekkiej, 21,55 „Dom nad 
tąkami" Z. Nałkowskiej, 2240 Wiadom sport. 
22,15 Aud., rożrywk. 23.00 Ostat. wiad, dzien- 
nika, 23720 (É) Progr, lok. na jutro. 


Ceny m 


Jednak kongres norymberski miał jeszcze 
głębsze tradycje. Tymi tradycjami były ma- 
newry niemieckiej reakcji w latach 1918—1919: 
I wtędy, pod chwilowym wrażeniem ponie- 
sionej klęski, niemieccy socjaldemokraci, rzu- 
cając na ulice Berlina i Hamburga byłe ce- 
sarskie oddziały, uzbrojone w najnowszą broń 
maszynową przeciwko  bezbronnym robotni- 


Inwestycję w przemyśle włókienniczym 


„kami WR m 


kom i powstańcom-frontowcom, 
światu, że robią to „w imię demokracji”. W 
imię demokracji niemieccy socjałdemokraci 
posadzili na krzesło prezydenckie Hindenbur- 
ga, tego samego, który jeszcze w roku 1916 


tłumaczyli | Związku Śląskich Kół 
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„Kronika kulturalna 


Z dniem 28 lipca br. br. rozpocznie się W 
Robofniczym Domu Kultury w Toruniu 6-ci0* 
miesięczny kurs dla kierowców chórów i ot- 


kiestr świetlfcowych, zorganizowanych przez ` 


Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego. 
Przewidziany jest udział kondydatów z Byd- 


n goszczy, Grudziądza i Inowrocławia. 


W Pszczynie odbył się XI Zjozd Członków 
Śpiewaczych, połączo- 
ny ze świętem pieśni młodzieży szkół śred- 
nich i powszechnych. W ramach Zjazdu od- 


był się konkurs zespołów śplewaczych, w 


stwierdzał, że „jedyną drogą Niemiec w razie | którym trzy pierwsze miejsca zajęły kolejno 


klęski jest przygotowanie się wszystkimi si- 
lami do odwetu". 


chór „Harmonia“ z Tych, chór „Lutnia* z 
Pszczyny oraz chór szkolny z Jankowie. 


" Nowe fabryki w Kaliszu, Tomaszowie i Pabianicach 


Nielada frudności musiał przełamać Cen- 
tralny Urząd Planowania, rozdzielając kredy- 
ty inwestycyjne na rok bieżący. Bo choć roz- 
dzielbno olbrzymią kwotę, sięgająca ponad 85 
miłiardów złotych, to i potrzeby kraju zde- 
wastowanego _ przez „gospodarkę” okupanta 
były olbrzymie. Z kredytów inwestycyjnych 
nie więcej, niż 28 miliardów zł można było 
przeznaczyć dla; przemysłu. Resztę pochłonę- 
ły inne gałęzie gospodarki narodowej I inne 
resorty (komunikacja, rolnictwo, Ministerstwa 
Odbudowy itp.). 

Przedwojenne zacofanie gospodarcze Pol- 
ski i zniszczenia wojenne stały się przyczyną 
tego, że gros środków inwestycyjnych prze- 
znaczonych dla przemysłu otrzymują hulnic- 
two, metalurgia a przede wszystkim przemysł 
węgłowy. . 

W tych warunkach przemysł włókienniczy, 


który obliczał swoje zapolrzebowanie na kre- 
dyty inwestycyjne na rok bieżący na 3,5 mi- 
Harda zł, musiał po wielu perypetiach zgodzić 
się na kredyty w wysokości £ miliarda i 70 
milionów złotych, co stanowi minimalny od- 
setek zarówno w stosunku do wartości pro- 
dukcji, jak i w stosunku do wartości majątku 
przemysłu włókienniczego. 
` Tak poważne ograniczenie funduszów mu- 
siało siłą rzeczy zwęzić możliwości inwesty- 
cyjne przemysłu włókienniczego. 80 procent 
kredytów przeznaczonych zostało na remonty 
kapitalne oraz na odbudowę i montaż obiek- 
ów zdemontowanych .przez Niemców. Nie- 
wielka tylko część wyasygnowana żóstała na 
budowę nowych obiektów. : 

Pomimo tego przeprowadeane są prace in- 
westycyjne. W Kaliszu rozpoczęta została 
budowa fabryki jedwabniczej. Fundamenty zo- 


Śladem naszych artykuśów 


Ubezpieczalnia wyjaśnia 


Szanowny Obywatelu Redaktorze. 

W związku z zamieszczoną w dniu 18 Hip- 
ca rb. w „Głosie Robotniczym” notatką p.t. 
nCzy Ubezpieczałnia udziela pomocy dzie- 
ciom?* — Ubezpieczalnia Społeczna ma %asz- 
czyt wyjaśnić co następuje: 

Wypadek, przytoczony przez oby Barlczaka 
w jego liście do Redakcji został przez nas 
szczegółowo zbadany, "W „świetle uzyskanych 
wyjaśnień ze strony Szpitala Anny Mái, 
dziecko ob. Bartczaka przywiezione zostało do 
szpiłala już w słante beznadziejnym i po go~ 
dzinie pohyfu w szpitalu lym zmarło. Przyczy- 
ną była złośliwa infekcja kiszkowa, jaka w 
tym czasie panowała w Łodzi, która, jak pisze 
szpital, „może w ciągu doby doprowadzić do 
zgonu”, 

Równocześnie szpital w liście do Ubezpie- 
czalni z dn, 24 bm. „kafegorycznie zaprze- 
czył, jakoby lekarz przyjmujący dziecko do 
szpitala miał oświadczyć, „że gdyby pomoc 
udziełona była dwie godziny wcześniej, dziec 
ko było by uratowane”, 

Jeżeli mówić o czyjejkolwiek winie, to ra- 
czej stwierdzić wypada, że ponoszą ją rodzice, 


którzy, jak sam ojciec podał, przez 3 dni nie 
wezwali do ciężka chorego dziecka lekarza 
i dopiero, w końcu trzeciej doby, zwrócili się 
do pogotowia Ubezpieczalni « Społecznej. 
Niezgodnym jest z faktycznym stanem rze- 
czy, że Ubezpieczalnia nie udzleła pomocy 
dzieciom, gdyż, jak w wiełu innych i w tym 
wypadku po wyjaśnieniu sprawy przez urzęd- 
niczkę, przyjmyjącą zgłoszeniłe, zostało ono 
przyjęte. Lekarz, otrzymawszy to wezwanie 
łącznie z czterema innymi, nie zdążył odwie. 
dzić dziecka, ba Pogotowie Czerwonego Krzy- 
ża zawiadomiło, iź zostało wezwane do tego 
przypadku j dziecko odwiozło do szpitała. 
Na marġinesie tej sprawy jeszcze należy 
wskazać na zrozumiałe wprawdzie zdenerwo* 
wanie wzywającego ojca, ale niedopuszczalne, 
jak się okazało jego zachowanie się w odnie- 
słeniu do urzędniczki przyjmującej zgłoszenie, 
[w czasie rozmowy telefonicznej ob. Bartczak 
pozwolił sobie na groźby i użył m. in. słów: 
pa wpadnę do pogotowia, zastrzelę panią”. 
, Ubezpieczałnia Społeczna 
w Łodzi, 


Spekulacja w opałach 


uszą być przestrzegane! 


Dalsza lista ukaranych grzywną i obozem pracy 


na ostatnim posiedzeniu Delegatury Komisji 
Specjalnej, N f 
Mfarek PARAFINIUK, właść. sklepu w Łodzi 
przy ul, Nawo-Zarzewskiej 2 za sprzedaż mąki 
i chleba po cenach spekulacyjnych ukarany 
„ostał grzywną w wysokości 10 tysięcy zła 
tych. r 
Helena KANIUCH właścicieika sklepu "spo- 
żywczeqo w Łodzi przy ul Armii Ludowej 28 
za sprzedaź kaszanki po cenach spekulacyj- 
nych ukarana została grzywną w wysokości 
10 tysięcy złotych. Józef RAJSZEL, właściciel 
sklepu spożywczego przy ul. Pabianickiej 16 za 
brak cennika ukarany został grzywną w wy- 
sokości Ź tys. złotych, Sabina JAWORSKĄ, 
właścicielka sklepu spożywczego w Łodzi przy 
ulicy Napiórkowskiego 153 za brak cennika w 
sklepie ukarana została arzywną w wysokcści 
2 tysięcy złotych. Helena GRADKOWSKA, 
właścicielka sklepu spożywczega w Łodz przy 
ul. Żerowskiego za-orak cennika ukarana zo- 
stała grzywną w wysokości 2 tys. złotych. 
lózet URBAŃSKI, właściciel owocarni w £o- 
dzi przy uł, Kopernika 27 za brak cennika uka. 
rany został grzywną w wysokości 2 tys. zł, 
HENRYK STANKIEWICZ, wlasciciel owocarn: 
w Łodzi przy uł. Kopernika 14 za brak cenni- 
ka ukarany zośtał grzywną w wysokości 2 
lys. złotych.” Abram GLIKSMAN, właściciel 
sklepu spożywczego w Łodzi przy ul Gdań- 
skiej JZ za brak teanika ukarany został grzy- 
wna w wysokości 2000 zł. Mieczysław OWCZA 
REK, właściciel owocarni w Łodai przy ul 
Przędzalnianej 93 za brak cennika i ukrywanie 
iowarów ukarany zustaż grzywną W wysokości 
5 tysięcy złotych. Jan Nowakowski. właści- 
ciel sklepu spożywczego w Łodzi przy ul. Ka- 
miennej I za brak cen na artykuły spożywcze 
ukarany został grzywną w wys. $ tys. złotych. 


Poniżej publikujemy nową -bste Komis 


Zygmunt Żuchówski, właściciel paszteciarni 
w Łodzi przy ul. Stalina 8 za brak cen na 
artykuły wystawione na widok publiczny u- 
karany został grzywną w wysokości 5 tysięcy 
złotch. Zofia Szewczu, właścieiecjika owocarni 
w Łodzi przy ul. Nawrot 35 za brak cennika 
na wędlinach ukarana została grzywna w wy- 
sokości 3 tys. złotych. bawid Luksenburg, wła- 


ścicie!l awocarni w Łodzi, przy ul Kilińskiego! 


Nr. 73 za brak cennika na artykuły spożyw- 


EAE TIRE Z e 


cze wystawione na widok publiczny ukarany 
został grzywną w wysokości 5 tysięcy złotych 
Bronisława Popławska, właścicielka sklepu 
spożywczego w Łodzi, przy ul. Wschodniej 51 
za brak cennika na aziykuły spóźywcze uka- 
rana została grzywną w wysokości 3 tys. zł. 
Antoni Zyda, właściciel sklepu spożywczego 
w Eódzi przy ul. Sienkiewicza 37 za brak cen 
nika na artykuły spożywcze ukarany został 
grzywną w wysokości 3 tysięcy złotych. 


Fabryka igieł dziewiarskich — Nowe turhiny i nowe krosna 


stały już założone, a budowa murów postiwa 
się szybko naprzód. Uruchomienie fabryki Ji- 
czącej ponad 600 krosien spodziewane jest w 
roku 1949. 


W Tomaszowie Mazowieckim przystąpiono 
do budowy fabryki dwusiarczka węgla. Dwu- 
siarczek węgla jest to składnik  niezbedny 
przy produkcji włókien sztucznych. Przed 
wojną istniała w Polsce tylko jedną fabryka 
tego typu, która jedynie częściowo zasnałka- 
jała potrzeby przeniysłu. Duża część tego su- 
rowca była importowana z zagranicy. Stara 
fabryka produkuje obecnie 3.600 ton dwu- 
siarczka węgla rocznie, wskutek czego zmu- 
szeni jesteśmy do importowania tego artyku- 
łu z Czechosłowacji. Nowa fabryka produ- 
kować będzie 7.200 ton rocznie, to zapewai 
przemysłowi naszemu pełną samowysfdrczal- 
ność w tej dziedzinie. 

Podkreślić należy, że budowa nowej fabry- 
ki jest zagadnieniem bardzo skomplikowa- 
nym i wymagającym wielkiego wysiłku ze 
strony konstruktorów i inżynierów. Prace 
związane* z budową fabryki są na razie wy 
konane w 25 procentach. Termin zakończenia 
prac spodziewany jest w roku 1949. 

Krocząc po linii uniezależnienia się od za- 
granicy, przystąpił CZPWł. do opracowania 
planów budowy państwowej fabryki igieł dzie: 
wiarskich. Przewiduje się, że w roku 1948 
nowa fabryka igieł zaspokoi potrzeby prze- 
mysłu dziewiarskiego w 30 procentach. W T. 
1949 — w 60 procentach, a w roku 1950 — 
w 100 procentach. 


' W ciągu roku bieżącego przewiduje się ró 


wnież uruchomienie w Pabianicach nowej przę 
dzalni, liczącej 10.000 wrzecion czesanko- 
wych. Budowa budynku postępuje szybko na- 
przód i, jak zapewniają czynniki dobrze po* 
informowane, na pierwszego stycznia roku 
1948 wrzeciona w<nowej przędzalni „będą się 
kręcić”, 

Szybko posuwa się budowa fabryki włókien 
sztucznych pod Szczecinem, która już w po- 
łowie roku przyszłego produkować będzie 
dziennje 5 ton przędzy. W roku 1949 podnie- 
sie się produkcja tej fabryki do 10 ton przę- 
dzy na dobę. 

jeżeli idzie o miasto Łódź, to przewiduje 
się zainstalowanie do roku 1949 trzech ROWO- 
czesnych, dostarczonych ze Szwecji siłowni. 
Nowe siłownie staną w PZPB Nr i (o mocy 
"7 tysięcy kW), PZPB Nr 3 (3.600 kW) i w 
„Pierwszej: (3.600 kW). Nowe siłownie są 
tak skonstruowane, że para po ptzejściu przez 
turbiny będzie wykorzystywana w wykoń- 
czalniach. Umożliwi to poczynienie poważ- 
nych oszczędności w procesie produkcji. 

W roku bieżącym zostanie takża odbudo- 
wana przez PZPB Nr 5 zdewastowana przez 
Niemców przędzalnia. Będzie ona liczyła 50 
tysięcy wrzecioh, które odbudowane zostaną 
z maszyn zniszczonych. 

Jeżeli idzie o krosna tkackie to w roku 
bieżącym przewiduje się budowę nowiutkich 
krosien automatycznych. "W roku przyszłym 
produkcja powinna wzrosnąć do 2.000. krosien, 

Reasumując możną stwierdzić, że przemysł 
włókienniczy w ramach swoich ograniczonych 
możliwości wykonuje dość pokaźny plan in- 
wesłycyjny. 


Nauka nie idzie w las 


Kadry przyszłych techników i inżynierów 


kształci Państwowa Fabryka Obrabiarek im. Strzelczyka 


W tych dniach odbyła się uroczystość 
zakończenia roku szkolnego Szkoły Przemys- 
łowej Państwowej Fabryki Obrabiarek im. J. 
Strzelczyka. 

+61 uczniów otrzymała świadectwa pierwszej 
i drugiej klasy. Żaden z nich nie zosłał w tej 
samej klasie na rok następny? Trzech uczniów 
chlubnie się wyróżniło i oprócz zadawalniają- 
cych świadectw otrzymali także specjalne na- 
grody. Są tô: Tadeusz Urbański z klasy pierw 
szej oraz Tadeusz Dąbek i Tadeusz Kopczyń* 
ski z Klasy drugiej. , 
Uczniowie mają do dyspozycji własny wâr- 


Dzięki uprzejmości Głównego Zarządu Zw. 
Zaw. w Katowicach uczniowie zwiedzili kopal 
nig węgla w Sosnowcuq oraz hutę w Katowi- 
cach. Przez cały czas byli gośćmi Głównego 
Zarządu. > 

Zwiedzili także łódzkie fabryki przemysłu 
włókienniczego. W tym roku były tylko dwie 
klasy w przyszłym będą już trzy, Po ukończe- 
miu tej szkoły absolwenci otrzymają Świadec- 
twa czeladnicze i mogą być zatrudnieni w prze 
myśle jako wykwalifikowani rzemieślnicy. 
Ci którzy mają zdolności i chęci do dalszej 


szłat, bogato zaopatrzony, Znajdują się tam|T8uki mają prawo uczęszczać do szkół wyż- 


wszystkie typy obrabiarek, istniejących w prze 


szych. Droga dla nich otwarta — Polska Ludo- 


myśle metalowym. Poza tym szkoła posiąda|wa czeka na dobrych techników i inżynierów. 


świetnie wyposażony warszłat ślusarski. 


Doskonale to zrazumieli chłopcy ze szkoły 


przemysłowej, Wyrazem tego było przemówie- 
nie jednego z uczniów, który: między innymi 
powiedział: ..,Ze swej strony przyrzekamy 
być dobrymi rzemieślnikami, a po ukończe- 
niu wyższych uczelni dobrymi technikami i 
inżynierami. Państwo i społeczeństwo łoży na 
naszą naukę w nadziei, że będziemy w przy- 
szłości pożytecznymi obywatelami Polski Lu- 
dowej. My staramy się być godnymi tego za- 
ufanła i dlatego przyrzekąamy, że nauka nie 
pójdzie w las. Najlepszym tego sprawuzianetg 
są dotychczasowe! osiągnięcia — może jeszcze 
w 100 procentach nie żadawalniąjące. Posta- 
ramy się, aby końcowe wyniki były naprawde 
dobre”. 
(B.) 
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Niezwykły ruch panuje w Wiśniowej Gorze 
na kolonii dla dzieci firmy PZPB Nr. I 
(dawn. „Scheibler t Grohman"). Mieszkańcy 
kolonii przygotowują się dý uroczystego za- 
kończenia turnusu liprowago. Zaaferowane po 
stacie starszych i młodszych dziewczynek bie- 
dają po całej kolonii, czyniąc. ostatnie pizy- 
gotowania. Barwne stroje krakowianek, gó 
ali, wieśniaczok, „motylków” „kwiatuszków” 
każą spodziewać się niebywałej uczty artystycz 
nej, Wszędzie panuje niezwykły gwar, ruch, 
rozgardiasz. Cały porządek dnia kolohijnego 
wywrócony do góry nogami. Zamieszanie po- 
większają jeszcze iłumy rodziców, którzy TÓW- 
nież od rana przybyli na kolonię i „pomageją” 
w organizowaniu uroczystości. 

Trzeba było zobaczyć w ub. roku wszystkie 
te budynki, świecące obecnie białością świeżo 
bielonych ścian 1 taflami -nowo-wstawionych 
szyb, Bezładne kupy desek i cegieł, oto w ja- 
kim stanie Rada Zakładowa obejmowała ten 
teren, zniszczony nie tyle działaniami wojen- 
nymi. ile — powiedzmy to sobie szczejze — 
szabrowniczymi działaniami nieuświadomiogeł 
części okolicznej ludności. Niejeden ręce za- 
łamał gotów zrezygnować ze wszystkiego, prze 
konany, że nic z tego nie wyjdzie. Nic nie hy- 
ło również słychać o pionierach prywatnej 
inicjatywy, którzy by podjęli się włożyć tró* 
chę kapitału w te rumowiska, Za to dzisiaj, 
kiedy budynki stały się pełnowartościowymi 
obiektami, załasza swoje pretensje mnóstwa 
prywatnych właścicieli, występując do sądu o 
reprywatyzację. 

Szeregi biało zastanych łóżek stoją w czy- 


a niedawnych gruzach tętn 


Uroczyste zakończenie turnusu lipcowego 
| kolonii dla dzieci P. Z. P. B. w W 


stych słonecznych salkach  sypialnych. -Oto 
kuchnia, stółówka, umywalnia, wszędzie pami. 
je czystość i porządek, utrzymywany przez 
personel kolonijny, 920 dziewczynek w wieku 
od 7 — [4 lat spędziło 4 tygądnie nu kolonii, 
Przeciętnie. dzieci zyskały 2,5 kg. (dwa i pół 
kilograma) na wadze, a były takie, co prze 
króczyły „norme“ do 3.5 ką. Dzieci karmione 
5 razy dziennie, przebywając bez przerwy na 
słońcu i czystym wonnym powietrzu, płynącym 
z okolicznych lasów, wyglądają wszystkie jak 
przysłowiowy  „pączek w maśle” — wesołe, 
rozbawione i pełne werwy. 

Oto już płonie ogromna  ognisko,! wokół 
którego zgromadził się tłum dziec: i starszych. 
Za chwilę na śródzk występuje rezołutna pa- 
nienka i śmiało zapowiada numery programu. 
A potem żaczynają sią Śpiewy, tańce, molo- 


mener e 


Po dość długiej 


płodnych spraw. Piernasiu towarzyszy spośród 
obecnych zabierało głos w dyskusji. Wszys 
mówcy, zarówno. penerowcy jak i pepesowcy 


s 
4, 


isniowej Górze 


i Życie 


gl, skecze. Solowe. występy młodocianych ar- 
tystów zachwyciły wszystkich obecnych. f 

Po zakończeniu występów przemówił wice- 
prezydent miasta tow. Ajnenkiel, dziękując za 
miłą uroczystość kterownictwu i dzieciom, 

Radzie Zakładowej i Dyrekcji firmy P.Z.P. 
B. Nr. 1 należy się uznanie za wykonane dzie: 
ło. Warto zaznaczyć, że koszta ufrzymania 
dzieci ponosi C.Z.P.WŁ asygnując 5300 zł. 
miesięcznie na każde dziecko, orazo Minister- 
stwo Oświaty, wydając na ten ceł 1000 zł, Ro- 
dzice płacą kwotę sympoliczną — 200 zł. Pań- 
stwo Ludowe całkawicie bierze na siebie cię- 
żar wczasów dla dziecka robotniczego. słusz- 
nie, Pieniądze wrócą się stokrołnie, kiedy mło 
de pokolenie dorośnie i stanie w; szeregu bn- 
downiczych Polski Ludowej, 

Świt. 


Rez CZCZel epen ci an ma â ma g 
Komisja Pracy 
Obrady. PPR i PPS dzielnicy Widzew 


przerwie: odbyła się naradą|kończyli słowami: „Więcej nie będziemy ga-(w której partii się znajdu o af £ 
aktywu PPR i PPS dzielnicy Widzew. Charak- dać, IA stwa: jak 
terystyczną cechą pówyższego zebrania byłaj Naczelnj PPS i CK PPR, Wybieramy komisję 
gorąca chęć przerwania raz na zawsze bez- | pracy”. 


Zabieramy się do realizacji uchwał Rady 


Większość towarzyszy ostro występowała 
przeciw szkodnikom jednolitego frontu — .do- 
mągając się, by takićn osobników niezależnie 


Najskuteczniejsza kuracja  * 


Słońce - powietrze - opieka 


Niedziela w Łagiewnickim Sanatoruim dla dzieci 


polska Ludowa na wszystkich odcinkach 
życia wyrównuje dziejową krzywdę wyzyski- 
wanych 1 upośledzonych dawniej rzesz robot- 
niczych, Oto w pałacach pofabrykanckich 
mieszczą się żłobki, przedszkola, szkoły i šā- 


natoria. 


Zwiedzamy urządzone przez Zarząd miej- 
ski w jednym z takich pałaców w Julianowie 
sanatorium dla dzieci zagrożonych gruźlicą, 
Sanatórium mieści się wśród rozległego par- 
ku, otoczońego tchnącym żywiczną wonią la- 
sem, 

Na zalanych słońcem gazonach i trawni- 
kach, nu rozstawionych wygodnych leżakach, 
wygrzewa się kilkanaścioro dzieci w. wieku 0d 
lat 4-ch, Kiedy pytam, czy im dobrże tutaj, 
na bladych twarzyczkach pojawia się uśmiech 
i odpowiadają chórem: — Dobrze, dobrze nam 
tutaj, 

Pielęgniarki czuwają troskliwie, „przeno- 
sząc kiddy trzeba leżaki w cień, Starsze dzie- 
ci siedzą na ławkach, zabawiając się w jakąś 
(rę. 1 im jest dobrze, — Dopiero jestem dzie- 
sięć dni, a już mi przybyło 2 kg — mówi je- 
den. — O, ja już ważę o 6 kg więcej i pew- 
no wrócę dó domu, do szkoły, — A tutaj u- 
czycie się? —— pytam. — Tak, mamy szkołę 
powsżechną Nr 50, dostałem promocję do kla- 
sy V. Pani doktór mówiła, że już od wrześ- 
nia powrócę do swojej szkoły, 

— A gdy wróci, jego miejsce zajmie inne 
dziecko, gdyż wiele, wiele dzieci w łódzkich 
szkołach jest zagrożonych gruźlicą. | one, 
chciałyby jechać do Łagiewnik po zdrowie. 


UWAGA, SFKRETARZE KÓŁ PPR DZIELNICY 
SRÓDMIEJSKIEJ-LEWEJ 

Dnia 31 lipca w lokalu własnym przy ulicy 

Pohrdniowej 11 o godz. 16-ej odbędzie się 


"odprawt referentek na kiórą z każdego koła 


kieruje się obowiqzkowo po jednej kandy- 
dałes, Dzielnica Śródmiejska-Lewa. 

ZAKOŃCZENIE KURSU SEKRETARZY 

Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
PPR. zawiadamia, że dzió, dnia 30.7. br. o 
gonz, 17-1ej w Domu Propagandy ul. Piotrkow 
ska 262 odbędzie się uroczyste zakończenie 
'Dwumiostęcznego Kursu Skretarzy kół i Kom- 
tetów fabrycznych. 

Na uroczysłość złożą się! ostatni wykład 
nt. „Jednolity frońt Klasy Robotniczej" — re* 
fer. tow, Trepczyński, wręczenie nagród i świa 
dactw oraz film. t 
GÒRNA-LEWA: 

O godz, 14 — Wigniowa, zmiana pierwsza; 
„Księży Mlyn" zm. II oraz PZPKP Nr 3; o-godz. 
15.e] PZP5 Nr 11 koło V; o goda. 15.30 — PZ 
Pw Nr 3 ordz i. „Holman“; o godz. 13:30 — 
„PZPW Nr 6 zmiana IL. 

ZEBRANIE KÓŁ PPR 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

sół w następujących tUzielnicach: 


Dzieci w wieki szkolnym nie próżnują w sa* 
natorium, qdyż zorganizowana została tutaj 
szkoła, w której personel nauczycielski prze- 
rabia z 50 dziećmi normalny program „szkoły 
powszechnej. 


p 


Leczioto rozlega stę gong i dzieci pośpiesz- 
nie udają się na obiad. A odżywiają się do- 
brze, gdyż dla nich tylko słońce, powietrze 


posiine pokarmy są właściwym lekarstwem. | kcęś, 


- s 


Wieści z kraju 


ZNIWA NA WYBRZEŻU 

Żniwa na terenie województwa gdańskiego 
są już'na ukończeniu. Żyto sprzątnięto, szyb- 
ko przy pomocy sprzężaju rolników wybrzeża 
| dzięki dobrze rozwiniętej pomocy sąsiedzkiej. 
Obecnie -rolnicy uprzątają jęczmień, na dal- 
szym planie pszenica i owies, W pierwszej po- 
łowie sierpnia przewidziana jest daleko idąca 
pomoc Wojska, ZWM, i Harcerstwa, 


MIĘDZYNARODOWY KOMITET OCHRONY 
„./. PTAKÓW 

Sekcja polska Międzynarodowego Komitetu 

Ochrony Ptaków przeprowadza ankietę w spra 


wie pogłowia w Polsce niektórych ptaków ło- 


wnych 1 niełownych: Dotychczas rozesłano 
16.100 egzemplarzy. kwestionariuszy. , Z treści 
nadesłanych wypowiedzi można już obecnie 
wysnuć wnioski co do rozdzielenia i pogłowia 
niektórych gatunków. Opracowanie całokształ 
tu materiału nastąpi w roku przyszłym. . 


NOWE OGNISKO STONKI ZIEMNIACZANEJ 

Na granicach woj, lubelskiego ukazało się 
ognisko stonki ziemniaczanej. Na zagrożońych 
terenach zorganizowano natychmiastową akcję 
zwalczania grożnego szkodnika. 


4 


renegatów partyjnych — zdrajców wspólnej 
sprawy. : © 

Zgodnie z wyżej wspomnianą tendencją o 
konkretnej pracy załatwiono na miejscu kiłka 
istolnych spraw: 3 

1. wybrano komisję porozumiewawczą z 
10 towarzyszy. r 

2. Do pierwszego sierpnia _ organizacje 
partyjne zbiorą swoje koła w celu przenieś:e- 
nia uchwał ostatniego wspólnego posiedzenia. 

3, Wybór wspólnych komisji terenowych 
PPS i PPR. 

W najbliższych dniach odbędzie się pierw- 
sze posiedzenie nowowybranej komisji, która 
wyznaczyła staty termin swych zebrań, jak 
również kalendarzyk wspólnych zebiań kó? 
fabrycznych i pracowniczych 

Nowo:wybrauej komsiji: porozumiewawczej, 
której będą przyświecać życzenia towarzyszy 


i peperowców i pepesowców, by się stała „komi. 


pracy” żyzw ny 
onych placów. 
A ü Sönius 


szybkiej remizacji na- 


=CTLLLETEER 


W dniu wczorajszym. w Wojskowym Sądzie 
D.O:K.P. «rozpoczęła stę sprawa ośmiu oskarżo- 
nych o nieuczciwe dostawy kożuchów dla pra- 
cowników Kolei Państwowych w okręgu łódz- 
kim. 

Rozprawie przewodniczył mjr, Gołębiowski, 
oskarża mjr. Kunel, bronią z wyhoru adwoka- 
ci: Szczerbiński, Połoński, Czarnecki, Zającz- 
kowski i Kęmpiński, Ponadlo z ramienia D.O. 


K.P. został powołany oskarżyciel dodeikowy 


— mecenas Zygmunt Rugiecki. K 

Na ławie oskarżonych zasiedli: Alfons 
Dzięborski — kierownik Działu zaopatrzenia 
D.O.K.P. Łódź, Józef Kamiński — kierownik 
robót parowożowni na stacji Łódź — Kaliska, 
— przedstawiciel Związku Zawodowego kole- 
jarzy, Czesław Lis — referent Wydziału- Apro- 
wizócji DOKP. w Bodzi; Witold Grabowski, 
pełniący obowiązki odbiorcy materiałów wy- 
działu Zasobu, Jan Wnukowski, maqazymer na 
stacji Łódź — Fabryczna, Tadeusz Lisik — 


| WIDZEW 
| O godz. 15.30 — 
t Miekowego; © godz. 


„Zńicz” 1 Fabryka Kwagu 
14 — Ii kom. MO; © 


| godz. 15 — £. „Kunert; 6 godz. 18.30 — 
PMS, 
GÓRNA-PRAWA: 
O godz. 15 — Ubezp. Społ i PZPW Nr 5; 


o. godz. 13.30 — 1, 2 1 3 koło PZPB Nr 6 „A'; 
„Barlicki”, PZPB Nr 18 koło Il: o godz, 16.30— 
PZPW Nr 4; o godz. 15.30 — „Otto Hau” oraz 
zebremia kół 4 I S PZPg Nr8 B"; o godz. 16— 
i „Walczaje”, PZPW Nr 26; o godz. IS- “ma 
kamia „Czytelnik”, 

$RÓDMIEJSRA-LEWA: 

O godz. 15 — Fabryka Wózków; © goda. 
13.30 — koło 1 i 21, Ditzel"; o godz, 14 — 
koło 3 l. Eitingon oraz 5.6 i 7 koło Elektrow= 
ni; o godz. 18 — I, „Zdhit”. 
ŚRÓDMIEJSKA-PRAWA: 

O godz, 18 — zebranie terenowego kała 
Nr 3; o godz. 14 — Państwowa Fabryka Nr 12, 
zm. I; o godz, 16 — f. „Pudełko”; o godz. 13— 
Ośr. Kont. Nr 2 oddział „B“. k 

PLENARNE ZEBRANIE KOM. DZIELNICY 
WIDZEW 

W czwartek, 31 lipca o godz. 17-8j odbędzie 

się plenarne posiedzenie kom. dziel. Widzew. 


ŚRÓDMIEJSKA: , 
O godz. 15 — Dyrekcja Przemysłu Miejsco- 
wego, Wojewódzki Urząd Ziemski, Wydział 


Apr. Z.M.. Starostwo Północne; o godz. 15,30 
— Zjedn. Przóm, Chem; o godz. 16 — Stroż 
Miejska; o godz, 14 — Wydział Kom. Dzielni. 
ca II orgz Wydział dzielnica III. 
BAŁUTY: i 

O gódz. 13 — zobrunie 


terenowego koła 
„Naprzód” 


Liche kożuchy za 10 milionów zł. 


Epilog nienczciwych dostaw 


referent, oraz kupcy -—— dostawcy kożuchów — 
Marian Bogołęcki i Stanisław Osimowicz. 
Przewodniczący odczytuje akt oskarżenia, 
zawierający przeszło 10 stron maszynopisu. 
Wynika z niego, że.w qrudniu ub. roku. Mini- 
sterstwo Komunikacji zapewniło D.O.K.P. Łódź 
10 milionów złotych Kredytu celem nabycia 
kożńchów służbowych na sezon zimowy, Zo- 
stała powołana komisia zakupowa, przy czym 
w skład jej nie wchodził rzeczoznawca, kióry* 
by wydawał opinię co do jakości kożuchów. 
Ogółem zakupiono 432 kożnchów wątpliwej 
jakości po wygórowanych cenach za samę 
0.999.500 zł. Dostawcarai byli: Bogołęcki, Osi- 
mowicz, którzy znajdują się na ławie oskaiżo- 
nych oraz Stefan Lewandowski i Halina Fal- 
kowska, za którymi rozesłana listy gończe, 
Na tranzakcji kożuchowej D.O.K.P. — Łódź 
| straciła około 4 milionów złotych, przy czym 
Dzięborski pobierał od kupców „prowizie”, 


dla kolejarzy przed Sądem 


których suma doszła ogółem do 393.500 zło- 
tych. Poza tym oskarżani brali udział w wy- 
stawnych kolacjach, urządzanych i opłacanych 
przez "kupców. W ten sposób zdobywali so- 
bie zainteresowanie pracowników kolei dla 
swojego towaru. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia oskarżeni po 
kolei odpowiadają na pytania Sądu, czy przy- 
znają się do winy. Dzięborski mie przyznaje 
się, ani do kolacji, ani do łabówek, Kaminski, 
Lis, Grabowski, Wmikowski i Lisik przyznają 
się tylko do udziału w libacjach, Natomiast 


obaj kupcy Bogołęcki i Osimowicz potwierdza- , 


ją fakt wypłacenia prowizji- Dzięborskiemu. 
W dalszym ciągu rozprawy składa zezna- 
nià Dziębarski, kategorycznie. zaprzeczając, 
jakoby akceptował ceny kożuchów. A 
W dniu dzisiejszym rozprawa trwa. Zezna- 
wać będą świadkowie. 


UWAGA, ORMO-wcy! 
Zarządzam ćwiczenia terenowe bez broni, 


połączone z wycieczką Komendy m. Łodzij Wydawane będą od dnia 4 


ORMO-ówek i ORMO-wców w dniu 3 sierpnia 
1947 r. o godz. 6 ramo. Zbiórki: Plac Wolności 
i Plac Niepodległości (Leonarda)) skąd na- 
stapi wyjazd samochodami w teren Wóje- 
wództwe. £ x 

, Komendant ORMO w Łodzł. 


KTO JEDZIE NA WCZASY 


Okręgowa Komisja Związków Zawodò- 
wych w Łodzi, Ref. Wczasów Pracowniczych 


rowania do domów wypoczynkowych, oraz bi- 
lety uprawniające do bezpłatnego przejazdu 
sierpnia br. 


POWRÓT Z KOLONII 
Zarząd Koła Polskiego Związku b. Wież- 
niów Politycznych  Flitlsrowskich Więzień 
Obozów Koncentracyjnych w Łodzi, niniej- 
hm komunikuje, ze powrót dziewcząt z ko- 
lonii letniej w Koluranie — wyznaczony jest 
na dzień 8 siernia 47 r. godz. 20-ta ną Ploc 
Leonarda. Wyjazd chłnpców na 1IH-ci turnus 
do Kolumny, nastąpi w dniu tt sierpnia 47 r. 


zawiadamia, iż na turnus od 15 siernpid skie-lo godz. 17-tej z Placu Leonarda. 


PE DZE NE AŻ DBECÓTZ NA 
KOMUNIKAT 

Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
zawiadamia, że w środę 30 lipca punktualnie 
o godz. 18-tẹj odbędzie się kolejny wykład ,w 
ramach I. Dzielnicowego Kursu Szkolenio- 
wego. Temat wykładu: „Praca na kole partyj- 
nym, Wykładać będą: Dzielnica „Ruda Pa- 
blanicka — tow. Głowacki, dzielnica „Górna“ 
tow. dyr. Miller, dzieln. „Górna — Prawa" i g, 
Lewa >— tow. Ochociński, „Widzew“ — tow, 
dyr. Malicki, „Śródmieście — Lewe" — tow. 
Nimiński, „Śróądmieście” tow. Kulesza, 
Śródmieście — Prawe” — tow. dyr. Padowicz 
„Staromiejska“ — tow. dyr, Hecht, „Bałut” — 
tow. Faierski, 


Co nowego w ZWM 


UWAGA ZWM:-owcy Szkolniacył 

W dniu 30 lica b.r.. [Środa] o godz, fA-tel 
odbędzie się w lokalu 7.W.M. przy ul Flat 
Zwycięstwa 13 odprawa kolegów wyjeżdżają- 
cych na obozy Ministerstwa Oświaty, 
UWAGA, Szkolniacy! 

Kierownicy dziesiątek wyjeżdżający na oho 
zy Ministerstwa Oświaty, obowiązani są zgło- 
sić się w dniu 29 bm. w godz. 10 — 12 do 


Wydziału Młodzieży Szkoinej w Łodzi, Plac 
Zwycięstwa LU 


Å 
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GŁOS 


Kronika Piotrkowa 


Redakcja-i Administracja 
„GŁOSU PIOTRKOWSKIEGO" 

Piotrków-Tryb. — ul. Legionów 16, L p 

telefon 13-97 
Administracja czynna od godz 8 da 12, 
i ed 14 do 18. Redaktor przyjmuje co- 

dziennie od 11 do 12. 
—— © — 
Komu winszujemy 

Środa, 30 lipca 1947 r. 
Dziś: Rufina i Julity 


KINA 


Bałtyk: Powrót o świcie 
Polonia: Synowie. 

Ważniejsze telefony 
IU-49 Urząd Bezpieczeństwa  Publiczn. 
13-14 Powiatowa Komenda M, O. 

10-41 Miejski Komisarit M. O, 
10-72 Straż pożarna « 
11-13 Ubezpieczalnia Społeczna . 
10-70; Szpital Św. Trójcy 

Pogotowie lekarskie: nocne telefony: 
11-18 od 21 — 7 raito, W niedzielę i świę 
ta dyżur dzienny w szpitalu Św. Trójcy. 

—a |) mą 
Dyżury apiek: 


Dziś dyżuruje apteka Tyca przy ul, 
Słowackiego, 
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JWizytac 


Dnia 24 lipca rb. odbyła się A 


cja kolonii letnich dla dzieci i mładzie- 
ży w Taraice, w Sulejowie, Szydłowie, 
Włodzimierzowie 4 Wolborzu. Wizytacji 
dokonała Komisja w skład której we- 
szli: Prezydent m. Piotrkowa ob. Ignacy 
Kujawski, przew. Miejskiej Rady Naro- 
dowej ob, Dobruś, lekarz miejski ob. 
dr Szajewski, lekarz naczelny Ubezpie- 


Dziwne porządki na autostradzie 


airtomobi. wczasy letnie osiągnęły swój cel i z ka- 


Na: piątym 
Piotrków Warszawa jakaś firma pry- 
watna przeprowadza  asfaltowanie na- 
wiórzchni Do ostatnich dni pracowano 
tam na połowie jezdni, pozostawiając 
drugą połowę do użytku pojazdów. Mi- 
nąwszy jednak trzeci <ilometr firma 
pracuje na całej szerokości jezdni zmu- 
szając pojazdy do zjeżdżania na boki. 
A że autostrada Piotrków—Watszawa 
jest licznie uczęszczana, że kursują po 
niej wielkie autokary PKS Katowice— 
Warszawa ti Pidlrków—=Warszawa, 10 
cznę, składające się nieraz z trzech 


a n 


kilometrze autostrady | wozów ciężarowych potiągi 


PIOTRKOWSKI 


czalni Społecznej ob. dr Lasota, przew, 
Komisji. Kolonii Letnich ob. dr Różycki, 
zastępca przew; Komisji Kalonii Letnich 
ob, Wejdelski, sekretarz Komisii Kołonii 
Letnich ob- Witkowski, skarbnik, KKEL 
ob, Kabała, przew. Komitetu Rodziciel- 
skiego ob. Krawczyk, 

Komisja stwierdziła, iż w bieżącym 
roku kolonie zorganizowane są na po- 


e AA M M 


lowe, nie mówiąc © setkach wozów 
chłopskich z okolicznych wsi, powstają 
niemałe szkody, Boki autostrady są roz- 
jeżdźone, brzegi rowów obsunięte, drze 
wa pokaleczone, tablice orientacyjne 
połamane. ; 

Czyż szary obywatel, chiop aprowi- 
zujący miasto, musi być narażony na 
szykany dľa widzimisie jakiegoś przed- 
siębiorstwa prywatnego? Czyż must 
tracić czas na odczekiwanie, aż zagro- 
żony odcinek miną pojazdy nadjeżdża- 


jących z przeciwnej strony? 
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Fabryka okuć budowlanych 


dusi się na małym skrawku ziemi 


Jedną z ważniejszych chociaż 
największych fabryk na terenie Naszego 
miasta jes! fabryka Okuć Budowlanych 
„B-cia Lubert". Fabryka pozostaje pod 
Zarządem Państwowym. Formalności o 
upaństwowjenie są ukofńiczone. 

Jest to bodajże największa fabryka 
tej branży w Palsce. Produkuje zamki, 
klamki mosiężne, zawiasy i szereg" in- 
nych okuć dø drzwi i okien, a także 
kłódki, Zatrudnia w tej chwili 256 pra- 
cawników. Produkuje około 55 tan wy- 
robów miesięcznie. Należy do Przemy- 
słu Mebii Stalowych 1"Okuć Budowla: 
nych w Bylomiu, podlega Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Metalowego. 

Oglądaliśmy w gabinecie dyrektora 
szereg wykresów obrazujących dzialal- 
hość fabryki. Charakterystyczną jest H- 
nią produkcji, która podnosi się skokami 
od stycznia do października 1946 r. kie- 
dy to dosięgła 60 ton — czyli 146 proc. 
planit ' S 

Od tego miesiąca produkcja żaczy- 
na znów systematycznie spadać, by w 
marcu 1947 r. wykazać zaledwie 26 ton 
czyli.44 proc. planu. W porę podjęte za- 
rządzenia Zjednoczenia opanowały 5- 
tuację i od marca widzimy znów sto- 
aniowe podnoszenie się produkcji, 

W kwietniu br. fabryka daje już 61 
proc. planu, w maju 101 proc, w czerw 
cy 104 proc. Podnosi się jednocześnie 
jskość produkcji. Nie mniej ciekawą 
jest linia obrazująca wydajność pracy, 
która z cyfry:201 w marcu 47 r. podniosła 
słę do 424 w czerwcu. Przy 402 jako 
maksimum wykazane w sierpniu 1946 r. 

Wyniki powyższe zawdzłęczać nale- 
ży wzajemnej ścisłej współpracy Rady 
Załagowej, dyrekcji, załogi fabryki ja- 


PODZIĘKOWANIE 
Wszystkim tym, którzy oddali ostat. 
nią usługę w odprowadzeniu drogich 
nam zwłok na miejsce wiecznego spo: 
czynku najukochańszego naszego syna 
$. p. xTADEUSZA KALISIARKA 

a w szczególności duchowieństwu, 74- 
rządowi, członkorń podopiecznym Pol. 
skiego Związku b. Więźniów Politycz- 
nych, nauczycielstwu, girmie A. Pański 


oraż koleżankom, kólegom i znajomym, 
tą drogą składa serdeczne  podzięko- 


wańie 
: RODZINĄ 


-=| Ogłoszenia drobne 


ANTONI MŁYNARCZYK Piotrków, Cegielnia- 
na. Nr. 3 unieważnia skradzione dowody. 


HE —m——————— NO a auauaaaaaaaasaaaaaaŘŮħŮĖõ 


nie | ko całości i bez mała każdego robotni- 


Ka, Wzajemne zrozimienie, wspólny cel 
dają gwarancję spokojnego rozwoju 
fabryki, podnoszenia jakości, wykonania 
planu, Widoki rozwoju, znaczne zwięk- 
szenie produkcji; zwiększenie stanu za- 
łogi a w związku z tym możność podnie 
sienia zarobków robotników, rokują jak 
najlepsze nadzieje, gdy tylko da się usu- 
ńą4ć największą i bodaj jedyną przeszko- 
de w tym kierunku i wielką bolączkę 
iabrykit szezupłość miejsca, 


Suleiócę JAN 


W Sulejowie odbyły się ostatnio dwa 
zebrania, Jedno zorganizowane zostało 


wiatowy Komitet Polskiej Partii Ro- 
botniezej. Na zebraniu pierwszym oma- 
wiane były 


10-tysięczna 


W Piotrkowie odbyła się uroczysta 
akademia w lokalu Związky Walki Mło- 
dych.z okazji:wręczenia 10-tysięcznej le 
gitymacji członkowskiej. 1 

Na akademię przybyli: przedstawicie 
le Zarządu Woj. ZWM, przedstawiciele 
PPR i innych organizacji. 


wiesci 


1,224 klm. kw. terenu w pow. chojeńskim, 
przylegajacym do pasa obronnego twierdzy 
Kostrzyńskiej, rozminował szczeciński pułk sa- 
perów. Saperzy usunęli 3 tysiące min przeciw- 
czołgowych oraz około 15.000 bomb lotniczych 
i pocisków artyleryjskich. W ten sposób woj- 
sko umożliwiło rolnikom bezpieczna uprawę 
pół i łąk, 


* si 


W wiosce Póniatowo brygada członków 
ZWM z Iławy uprzątnęła zboże u kilku gos- 
podarzy w ciągu 3 dni. Brygady młodzieżowe 
pozostają w terenie aż do całkowitego uUkoń- 
czenia akcji żniwnej. 

= a 
w ciagu bież 


druqiego „kwartału r. trzy 


Ośrodki Zdrowia pow. słupskiego przyjęły 
3.780 chorych, którym udzielono. m. in. 8.796 
porad ambulatoryjnych oraz 5.279 zabiegów 


W trzecim kwartale br, uruchomiony będzie 
czwarty Ośrodek Zdrowia dła wsi 


Obiekt, gdzie mieści się fabryka zaj- 
muje oprócz niej jeszcze 5  przedsię- 
biorstw prywatnych, które bez więk- 
szych korzyści dla Państwa i planu go- 
spodarczego zajmują znaczne tereny 
fabryki. Dość powiedzieć, że gdy na jed 

inego robotnika fabryki „B-cia ‘Lubert 
przypada przeciętnie 4 m kw powierzch 
ni, to na jednego robotnika przedsię- 
biorstw prywatnych wypada 140 m.kw. 
Czy jest to słuszne i możliwe do utrzy- 
mania? 


spodarcze i społeczne, ponadto złożono by uniknąć: błędów. 


sprawozdania z miejskiej góspodatki za 


przez Prezydium Powiatowej Rady Na- |okres miniony. Na zebraniu może zbyt! 
rodowej w Piotrkowie, drugie przez Po- |ostro krytykowano niektóre posunięcia 


Magistratu. Krytyka jest pożądana, ale 
krytka jednak musi być zdrowa, musi 


Sprawy samorządowe, go- | pokazać w jakim kierunku należy pójść, 


legitymacja 


Piotrkowie 

Po części oficjalnej, nastąpiła część 
artystyczna, na którą złożyły się: dia- 
logi, monologi i śpiew wykonane przez 
ZWM-owców, którzy powrócili z pierw- 
szego turnusu wczasowego. Na zakoń- 
czenie odśpiewano hymn młodzieżowy. 


z kraju 


Na terenie woj. śląsko-dabrowskiego czyn- 
nych jest z góra 120 zakładów leczniczych zam 
kniętych, posiadających przeciętnie po 200 ł6- 
żek. Ponadto czynnych jest kilka zakładów 
psychiatrycznych, klinika oczna PCK; Państwo 
wy Instytut Przeciwrakowy w Gliwicach, 2 sa- 
natoria dla dzieci oraz 3 sanatórja dla qruż- 
lików. Znaczną iłość zakładów stanowią szpi- 
tale samorządowe, 


s » 
W ramach planu działania Ligi Lotniczej 
w Łodzi jeszcze w roku bieżącym przeszko- 


lonych będzie 7 tysięcy kandydatów na pilo- 
tów szybawcowych oraz pięćset kandydatów 
na pilotów silnikowych. Liga wyszkoli również 
w bieżącym roku 1.200 skoczków spadochrono:* 
wych s j 


olonii letni 


| 
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ziomie wyższym niż w= roku ubiegłym. 
Kierownicy i wychowawcy kolónii dbają 
usilnie, aby młodzież wypoczeęła należy- 
cie i nabrania sił do pracy w nadchodzą- 
cym roku szkolnym. 

We wszystkich ośrodkach wizytowa 
nvch młodzież odżywiana jest dobrze. 
Stan higieniczny budynków 1 otoczenia 
zadawalający  Rażących braków nie 
stwierdzono i 

Kómisja -zdaje sobie sprawę, że w 
czasie kilku godzin trudno jest wniknąć 
w szczegóły, Niemniej stwierdzona, iż 
żdym rokiem w miarę nabywania do- 
świadczenia akcja ta będzie wznosiła 
się na coraz wyższy poziom I w miarę 
możliwości obejmowała "swym  zasię- 
giem coraz więcej dzieci i młodzieży. 

W lipcu br. zorganizowano 18. punk= 
tów kolonijnych, znajdujących się na 
terenach powiatu piotrkowskiego | w 
innych miejscowościach Polski. 

Kolonje te obejmują ponadto 1700 
wychówańków. Są również półkałonie 
w 3 punktach, obejmujące koło 200 
dzieci do 7-miu lat oraz 19 dziecińców 
wiejskich rozsianych po terenie gmin 
pow. piotrkowskiego. W.  dziecińcach 
tych znajduje się około 800 dzieci, 

Tak mniej więcej w krótkim zarysie 
przedstawia się akcja wczasów letnich 


ch 


w powiecie piotrkowskim w lipcu. Dru- 
gi turnus rozpocznie się w pierwszych 


dniach sierpnia. 
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Śmierć dziecka 
pod kołami motocykla 


Wczoraj we wsi Srock została prze- 
jechana ra szosie przez nieznanych ©- 
sobnikówe jadących motocyklem 4-letnia 
Wożźniąkowska - „Leokadia 
w Srocku. Dziecko po kilku godzinach 
zmarło w szpitalu Św. Trójcy w Piótr- 
kowie. 
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Dwa interesujące zebrania 


A tego, niestety, 
w dyskusji w Sulejowie nie wykazano. 

Najładniej i najlepiej pracuje szkol- 
nietwo tutejsze, które może się poszczy- 
cić poważnym dorobkiem. Kierownik 
szkoły ob. Janczewski wraz z gronem 
nauczycielskim zaczął pracować od pod- 
staw. Wkrótce będzie gotowe 7 sal 
szkolnych. Zrobiono 120 ławek, stoły, 
krzesła itd. Uruchomiono internat. 

Szkoła pokrywa znaczną część wydat- 
ków na książki i zeszyty dla biednych 
dzieci. Pod opieką kierownictwa znaj- 
duje się 518 dzieci przeważnie chłop- 
skich, którym wydawano bezpłatne o- 
biady. 

Stosunek Magistratu do posunięć i 
przedsięwzięć szkoły był pozytywny. 
Magistrat pomaga nauczycielstwu w 
pracy na każdym kroku. 

A teraz słów kilka o drugim zebra- 
niu. i 

Robotnicy tutejsi interesują się bar- 
dzo życiem społecznym. Jest wiele skarg 
pod adresem tutejszego lekarza Ubez- 
pieczalni. 

W fabrykach nie ma świetlic i trzeba 
o tym pomyśleć, by przemysł prywatny 
dał na prace kulturalno-oświatowe fun- 
dusze, w myśl przepisów Minisjerstwa 
Przemysłu. . 

Ponieważ fabryki i kopałnie sulejow- 
skie zatrudniają nie duże ilości robotni- 
ków (od 50 do 150 osób) trzebaby stwo- 
rzyć choć jedną świetlicę ogólno-miej- 
ską, w której musi powstać życie kultu- 
ralno-oświatowe, z biblioteką, chórem, 
kołem dramatycznym itp. Robotnicy, 
przedkładając te zagadnienia doskonale 
zdają sobie sprawę z trudności jakie 
mają do pokonania. Jednakże silna wo- 
la wszystko przełamie. 
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CENNIK OC'OSZEŃ Wydawnictwa „Głósu R obotniczego” w Łodzi 

Za tekstom; ad 1—100 mm. zł 35. 101 — 200 mm. zł 45, powyżej z? 60. Drobne za fedno 
poszukiwanie pracy zL 10. 


Zakł. Grat. Sp. Wyd. „łódzki Instytut Wydawniczy”. 
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"st owo: poszukiwanie rod 


W miedzielę i święta 309%/, dzożek 


D—017782 


a 
W tekście: od 1—100 mm. sL 50, 101—200 mm. zł 60, powyżej zł 70. 
zin zł 20, handlowę {e karze, kugno i sprzedaż) zł. 25, zguby zł 20 
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PRZYGODY 


pięciu typków z Banialuki 


'. Tato Fijot tylko wzdycha? 
I Dowtarzał: „Tam do licha! 
On wpakuje nas, do rowu”, 
Aie dogonili powódź. 


-=> 


Gdy sie na grzbiet fali wdarli 

Znowu żagiel rozpostarli. 

Gapa usiadł z długa wedką 
"No i świnkę złowił prędko. 


ŁZĘ, 


(7. Bedzie uczta, dym już wali. 
Nikt nie dostrzegł groźnej fali. 
Która wadpłyneła nagle 
I rozdarła w strzępy żagle. 


owak 


„GÓRNOŚLĄSKI INFORMATOR 
R GOSPODARCZY" 

Stale postępujący rozwój gospodarczy Dol- 
>ga. Śląsku, imponujące wyniki dwuletniego 
rysiiku twórczego Polski po objęciu tych 
ism piastowskich na wieczne władanie, zna- 
szły wyraz w obszernym źródłowym wydaw- 
"iotwie pn. „Dolnośląski Informator Gospo: 
imzcży”. 

Informator daje obraz przejrzysty prac, do- 
-onanych na tych ziemiach i dotychczasowe: 
io imponującego ich dorobku. 

„Dolnośląski Informator Gospodarczy” jest 
wydawnictwem zbiorowym Izby Przemysłowo 

"ndlowej, Izby Rzemieślniczej i Woj. Związ- 

u Zrzeszeń Kupieckich Dolnego Śląska we 

"rocławiu. ; 


=p : s s . 
Nai'eps' jun orzy w boksie 
Mistrzami Polski w boksie juniorów zosta- 

« w wadze papierowej — Reinsch (Gdańsk), 

s muszej — Zieliński (Gdańsk), w koguciej — 

Janke (Poznań) i w piórkowej — Grymn z 

Łodzi. í = 
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Ze sportu 


P.Z. L.A. 


Przyjazd lekkoatletów amerykańskich do 
Polski spadł tak nieoczekiwanie, że nie było 
czasu nawet na zachłystywanie się tym wy- 
darzeniem. Od razu stanęliśmy wobęc faktu 
dokonanego. Był to niewątpliwie wielki ewe- 
nement w naszej lekkoatletyce. Zastanów- 
my się tylko jakie mogliśmy i jakie osiągnę- 
liśmy z tego korzyści. S 

Już niejednokrotńe pisaliśmy, że dobie 
wyniki i rekordy todzić się mogą tylko w o- 
gniu ostrych walk i że nie ma na to bardziej 
skutecznego lekarstwa jak silna, międzynaro- 
dowa konkurencja. Nasi lekkoatleci do tej 
pory byli pozbawieni tych możliwości. 

Lekkoatletyka jest u nas spórtem deficyto- 
wym, mało popularnym- wśród widzów spot- 
towych i naszej młodzieży, a zwłaszcza na u- 


Nea torze Parc de Princes 


pokpił spra 


na marginesie startu lekkoatletów USA w Katowicach 


wiąd cierpi szczególnie w Łodzi, gdzie wypar- 
ły ją z naszych stadionów niemal całkowicie 
piłka nożna i boks. 

Piłka nożna i boks przyciągają największą 
ilość widzów, piłkarze i bokserzy są najbar- 
dziej popularni i faworyzowani przez tłum, to- 
też każdy chłopak myśli przede wszystkim, a- 
by zostać jednym z nich. Lekkoatletyka — to 
kopciuszek, a nie zapominajmy, że ambicje 
sportowe młodzieży są wielkie — totóż nic 
dziwnego, że „królowa sportów” cierpi na 
anemię, 

Ogromne znaczenię na zainteresowanie tą 
gałęzią sportu szerszych mas publiczności, a 
przede wszystkim młodzieży (choć jedno i dru 
gie jest potrzebne naszej lekkiej atletyce) są 
częste starty popularnych mistrzów bieżni, 


Harris (Anglia) i Scheerens (Belgia) 


mistrzami świata w kolarstwie 


Na torze kolarskim Parc de Princes odby- 
wają się obecnie mistrzostwa kolarskie świa- 
ta z udziałem około 200 zawodników, repre- 
zentujących 20 -państw. 

W sprincie amątorskim do finału zakwa- 
lilikowali się Anglik Harris, po zwycięstwie 
nad zeszłorocznym mistrzem. Schandortem — 
(Dania) oraz Bijster (Holandia), bijąc w pół- 
finale Francuza Sensevera. W finale, rozegra- 
nym wobec ponad 35 tys, widzów, obaj zó- 
wodnicy startowali dwukrotnie, Oba biegi 
wygrał zdecydowanie Harris (Anglia), uzysku 
jąc najlepszy czas — 12 sek. 

Ostatecznie klasyfikacja najszybszych ko- 
larzy świata wygląda jak następuje: 1) Har- 
ris (Anglia), 2) Bijster (Holandia), 3) Sense- 
ver (Francja), 4) Schandorf (Dania). 

Podobnie, jak wśród amatorów w półfina- 
łach sprintów zawodowców doszło także do 


TETI 


Wobec licznych zapytań, skierowanych do 
redakcji, kim był i kim jest Kucharski, o któ- 
rego wspaniałe nagrody walczyli w niedzielę 
nasi kolarze na trasie Łódź — Piotrków — 
Tomaszów — Łódź w wyścigu Śp. Jaskólskie- 
go Czesława — postaraliśmy się zadość uczy* 
nić ciekawości naszych Czytelników, 


DZIECKO WIDZEWA 
PREZESEM ZWIĄZKU KUPIECTWA 
POLSKIEGO W USA 


Kucharski pized wojną był kolarzem Wi- 
my. Jeszcze dzisiaj wszyscy widzewiacy do- 
skonale pamiętają sympatycznego chłopca, 
który stawiał swe pierwsze kroki sportowe 
na Widzewie. 

Kolęgą klubowym Kucharskiego był Jas- 
kólski Czesław. Obaj chłopcy zżyli się bar- 
dzo ze sobą, chociaż rywalizowali na polu 
sportowym. Przed wojną Kucharski wyemi- 
grował do Ameryki, ole nie zapomniał o swych 
kolegach klubowych. Korespondencję przer- 
wała wojna. W roku „ubiegłym zarząd klabu 
Wimy otrzymał list z Detroit, w którym Ku- 
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Dzisiaj o aodz. 16-tej 


Torowe mistrzostwa 
Łodzi 


Dzisiaj o godzinie 18-ej na torze helenow= 
skim odbędą się tórowe mistrzostwa Łodzi w 
kolarstwie z udziałem czołowych zawodników 
z całego okręgu. 

W programie wyścig o mistrzostwo Łodzi 
na 1000 metrów, oraz wyścigi półdystansówe 
dia młodzików. 

Podczas zawodów torowemu mistrzowi Ło- 
üzi i szosowemu (L: Pietraszewski) zostaną 
wręczone koszulki z herbami miasta. 

Dla zwycięzcy w dzisiejszym wyścigu Za- 
rząd Miejski ufundował piękny puchar z go- 
dłem naszego miasta. 


SRETEN TEZY" EOSED RAZ * 


Włókniarze 


W dniach od 15 de 17 sierpnia br. odbędą 
się w Łodzi pierwsze ogólnopolskie igrzyska 
sportowe włókienniczych związków klubów 
sportowych. Organizatorem igrzysk jest Wy- 
dział Sportowy przy Zarządzie Głównym Zw. 
Zaw. robotników i pracowników Przemysłu 
Włókienniczego. Udział w igrzyskach wezmą 
reprezentacyjne zespoły sportowe wszystkich 
klubów z terenu całej Polski, we wszystkich 
dziedzinach sportu. 


popularny wujasze 
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niespodzianek. Zeszłoroczny mistrz Holender 


Derksen zostal wyeliminowany przez Francu- 


za Gerardina. W drugim półfinale Scheerens 
(Belgia) pokonał Senftlebena (Francja). W 
spotkaniu finałowym Scheerens odniósł zwy- 
cięstwo nad Francuzem Gerardinem. Mimo u- 
kończonych już 37 lat Belg Scheerens jest w 
tej dyscyplinie bezkonkurencyjny i zdobył 
juź 7-my raz mistrzostwo świata. 

W ramach dalszych zawodów odbyty się 
biegi za motorami na dystansie 100 klm. Ze 
względu na niewielką ilość uczestników ro- 
zegrano tylko dwa przedbiegi. W pierwszych 
z nich zwyciężył Francuz Lesseur w czasie 
1:20,45 godz., przed Clemensem (Luksemburg) 
Drugi przedbieg przyniósł zwycięstwo Wło- 
chówi Frosio w czasie 1:23:34,6 godz. przed 
zawodnikiem szwajcarskim Heinmannem. Ci 
czterej zawodnicy spotkają się ze sobą w bie 
gu finałowym. 


chąrski zapytywał się o losy swych przyja- 
ciół i znajomych, a przede wszystkim o Jas- 
kólskiego. - , 

Dowiedziawszy się, o zamordowaniu Jas; 
kólskiego w obozie koncentracyjnym przez 
Niemców, Kucharski, dziś bardzo dobrze sy- 
tuowany, ufundował szereg pięknych i drogo- 
cennych nagród i przysłał je z Ameryki z 
prośbą, aby 
rocznego wyścigu kolarskiego imienia śp. Jas- 
kólskiego, na które te nagrody przeznacza. 

' CENNE NAGRODY 

Piękne, pozłacane statuy i figury kolarzy 
mieliśmy okazję oglądać w roku ubiegłym na 
wystawie jednej z firm jubilerskich w Łodzi. 
Nagrody te przejdą -na własność klubu i za- 
wodnika po trzykrotnym ich zdobyciu pod 
rząd lub pięciokrotnym w ogóle. 

W roku ubiegłym piękne te nagrody zdo- 
był Wiśniewski z klubu sportowego Sarmata 
w Warszawie, w tym roku Napierała, również 
z warszawskiej Sarmaty. 

PECH... 

Wyścig śp. Jaskólskiego, ze względu na 
swe cenne nagrody, stał się najpopularniej- 
szym wyścigiem w Polsce, prześladują go jed- 
nak protesty. W roku ubiegłym przeciwko 
zwycięstwu Wiśniewskiego protest założył 
Łódzki Okręgowy Związek Kolarski, podając 
jako motyw nie czystą jazdę warszawianina, 
przeciwko któremu świadczyli nawet kolarze 
krakowscy. Protest jednak, aby nie stwarzać 
zaognień i rozdrażnień pomiędzy okręgami — 
wycofano. Inaczej byłą w tym roku. 
PROTEST WOZK POZOSTAWIŁ NIESMAK 

Przeciwko jeżdzie około kilometra dróżką 
poza szosą dwóch kolarzy łódzkich, Leśkiewi- 
cza i Grynkiewicza, zaprotestował tym razem 
Warszawski Okręgowy Związek Kolarski. Po- 
mimo, że obaj zawodnicy przyznali się do te- 
go przekroczenia regulaminu, tłumacząc to 

ieświadomością, i komisja sędziowska, a na- 
wet sam delegat PZK, inż. Szymczyk, był za 
wycofaniem protestu, przedstawiciel WOZK, 
p. Kalata, był niewzruszony i żądał.. przest- 


szykują się 


do swej „Olimpiady“ 


Igrzyska powyższe będą pierwszym oficjal 
nym przeglądem dotychczasowego dorobku 
szerokich rzesz włókniarzy. Wszystkie ośrod- 
ki przygotowują się do zawodów bardzo sta- 
rannie. M. in. kluby ośrodka łódzkiego prze- 
prowadziły w dniach od 19 “dọ 22 szereg im- 
prez lekkoatietycznych, piłkarskich i bokser: 
skich, których wyniki zamieściliśmy w swo- 
1im czasie, ú, 


Wima podjęła się organizacji do- | 4 


Mz 206 


e.. 


3 


których już same nazwiska wzbudzają dresz- 
czyk emocji. Musimy się z tym pogodzić, że 
sława asów, niestety, w sporcie zawodniczym 
odgrywa i będzie długo jeszcze odgrywała do- 
minującą rolę, a zwłaszcza w naszych warun- 
kach, gdzie nawet .wśród młodzieży pokutuje 
jeszcze przedwojenny snobizm. Żle się więc 
stało dla naszej lekkiej atletyki, że tych dzie- 
więciu chłopców z USA startowało tylko raz 
jeden w Katowicach; chętnie ogłądalibyśmy 
ich w Łodzi i może właśnie Łódź najbardziej 
by ich potrzebowała. : 

No ale lepiej, że startowali chociaż raz, 
aniżeli mieliby w ogóle nie startować. To 
jeszcze nie jest najważniejsze. Daleko waż 
niejszą natomiast wydaje nam się inna spra- 
wa, a miańowicie nieobeciiość naszych czoło” 
wych zawodników na bieżni, rzutni i skoczni 
katowickiej w dniu startu Amerykanów. 

Nie wykorzystaliśmy więc dwóch okazji. 
Pierwszej — zapoznania jak: najszerszych mas 
publiczności z pięknem sportu iekkoatletycz- 
nego przez zorganizowanie dwóch czy trzech 
występów lekkoatletów amerykańskich w 
Polsce i drugą, jeszcze ważniejszą — podpa- 
trzenie stylu i metod treningu Amerykanów 
przez czołowych „naszych zawodników, któ- 
rych trzymano w tym dniu skoszarowanych 
na obozie w- Warszawie. z 

Z pewnością Śląski Okręgowy Związek 
lekkoatletyczny, jako organizator zawodów, 
nie miałby nic przeciwko temu, aby z Amery- 
kanami walczyła reprezentacja Polski. Pienią- 
dze wówczas wydane na sprowadzenie zamor- 
skich gości z pewnością naszej lekkiej atla- 
tyce przyniosłyby o wiele więcej korzyści. 
Polski Związek Lekkoatletyczny; naszym zda- 
niem, pokpił tu sprawę. s 

W sierpniu, jak już donosiliśmy, mają od- 
wiedzić Polskę lekkoatleci radzieccy. Spodzie- 
wamy się więc ze strony PZLA rehabilitacji 
w tym” sensie, że Dumbadze, Czudinę i innych 
ujrzy również Łódź i że. w tym czasie nie 
będzie żadnego obozu, któryby przeszkodził we 
wzięciu udziału w zawodach naszym czolo- 
wym lekkoatletom i lekkoatletkom. 


m był i jest „Bob“ Kucharski 


k z Ameryki naszych kolarzy 


nięcia zajętych miejsc przez łodzian wstecz. 
Po długich naradach komisja sędziowska wnio 
sek odrzuciła, Wystąpienie jednak Warsza- 
wy pozostawiło po sobie niesmak i w dużym 
stopniu może się przyczynić do oziębienia sto- 
sunków łódzko-warszawskich, 

NASI: ZNAJOMI 
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Mottram wraz z Paischem (Anglia), któ: 
rych w maju oglądaliśmy w Warszawie na 
meczu Polska — Anglia o puchar Davisa — 
walczyli w międzynarodowych mistrzostwac) 
Francji. Anglicy walczyli bez powodzenia. 


Kontakty nawiązane 


Oczekujemy sportowców ZSRK 
w Polsce 


Państwowego Urzędu Wychowa 
Przysposobienia Wojskowe: 
go, inż, T. Kuchar; będąc na Wielkim Święcie 
Kultury Fizycznej w Moskwie, nawiązał kon- 
takt z włądzami kierowniczymi sportu radziec 
kiego, tak, że w najbliższej przyszłości nale: 
ży oczekiwać przybycia sportowców radziec- 
kich do Polski. 


Dyrektor 
nia Fizycznego i 


